
Kliment Woroszyłow
odwiedzi Polskę

WARSZAWA (PAP) 
Rada Państw a PRL 

zaprosiła priewodnlezą­
cego Prezydium Rady 
Najw ższe.j ZSRR KU- 
MENTA WOROSZYŁO- 

\ do złożenia wizyty 
przj jaźni w Polsce. '

Przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Kliment Wo­
roszyłow z zadowole­
niem przyjął zaprosze­
nie i zamierza odwie­
dzić Polskę w drugiej 
połowie kwietnia lir. ORGAN K W POLSKIE) ZJEDNOCZONE) PARTII ROBOTNICZE)

Podziękowania i życzenia

N. S. Chruszczów
do Władysława Gomułki

WARSZAWA (PAP'
..Szanowni I drodzy tówarzysze. Szczerze dziękuję Wam za 

serdeczne pozdrowienia i życzenia, nadesłane w immniu KC 
PZPR, rządu PRL i we własnym z okazji mianowania taelr 
przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR Życzę bi atniemu 
narodowi polskiemu, jego awangardzie — Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, jej Komitetowi Centralnemu i Wam 
osobiście nowych sukcesów w dziele budowy socjalizmu, w 
walce o utrwalenie pokoju na całym świecie".

Ni. CHRUSZCZÓW
1 sekretarz KC KPZR

De'egac'a PRL
U ff fet liu 9a 

na gospodarcza 
konferencję ONZ

W dniu dzisiejazym opuściła 
Warszawę, udając się do Gene­
wy, delegacja polska na XIII 
sesję Europejskiej Komi«,fi Cio- 
spodarczej ONZ z prof. Oskarem 
I an»» — przewodniczącym "i- 
dv Ekonomicznej przy Radzi« 
Ministrów PRL — oa czeb

W sklad delegacji webedzą: 
mn A. Heller, s'alv przed a- 
wiciel PRL orzy Europejskim 
Biurze ONZ w Genewie, An­
drzej Kruczkowski, wicedyrek-

T8RR zamiirza
wystrzelić
sputnika nr. 3
'DNDTN TAPI. Jak dono« 

I Moskwy agencja Reutera. 
Iwan Ba rdin wicepreze Aka­
dem.) Nauk ZSRR. oiW’.*dezyl. 
te spodziewa się, iż radziecki 
aputnik nr 'estante wyrzuco­
ny „w najbliższym czasie".

Bardina, który jest przewod­
niczącym radzieckiego komitetu 
MRG. zapytano na przyjęciu 
wydanym w piątek w ambasa­
dzie węgierskiej, kiedy Rosjanie 
wstrzelą «weg. sztucznego sa­
telitę nr 3.

W „Karolince“
*6 20 9 28 1.1 20

Parcele *Tlo«mno na nr 4*.024 
1 p. o. 1««.

Kuponów wpłynęło: !,«!.«• **f. 
Ogólna wartość w ti. 7 433-580 '1. 
Na nagrody f.J. 3.718.790 Tl. 
Na dodatkowy forowanie 5 9 IJ» 

Ml.«79 r.f oraz końcówki.

W bWqcym tygo<*n;u

Spotkanie miu strów
spraw zagranicznych
Polski, CSR i \KI)

WARSZAWA, (PAP)
Ministrowie spraw zagranicznych 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
Republiki Czechosłowackiej i Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
postanowili spotkać się w celu współ

nogo omówienia interesujących te 
trzy państwa problemów sytuacji 
międzynarodowej w świetle rozwo­
ju ostatnich wydarzeń.

Spotkanie odbędzie się w Pradze 
w bieżącym tygodniu.

Jednym 7. punktów badawczy/h prac u lar y eh w ramach Między­
narodowego Roku ic*t stacja Zak'adu Moteoroîogil
Uniwersytetu Wrocławskiego na Szrenicy w Karkonoszach. Per­
sonel stacji prowadzi podstawowe obserwacje meteorologiczne, 
obserwacje aktynometryczne oraz badania śnieżne.

Fot. CAF. Grzęda-Uchymiak

Radź ecka ofensywa przeciw

broni nuklearnej łrwa

Listy Chruszczom 
do szefów państw 

zachodnich
LONDYN (PAP)

Jak donoszą agencje zachodnie, premier Związku 
Radzieckiego N. S. CHRUSZCZÓW wystosował do 
przywódców szeregu państw zachodnich listy w spra­
wie decyzji ZSRR o przerv aniu prob z bronią ato­
mową j wodorową.

List do Eisenhowera
5*7 dniu 4 hm. ambasador 

ZSRR w Waszyngtonie M. Mien- 
^rręczyl sekret ar w i 

n-u USA Dullesowl list przewód- 
wiozącego Rady Ministrów ZSRR 
N S. ĆhruJPWTowa z prośba, o 
przekazani«» tegn lia*, u pre- y Ron­
towi Eisenhowerowi. List ten glo 
ai m. in.:

Jednym Ä najważniejszych za­
gadnień międa; narodowych dnia 
dzisiejszego. szczególnie imeresAi 
Jącycb miliony ludsj na całym 
świecie, jest zagadnienie konierz 
i—----------------------- —________

Urządzenia 
radarowe 

dla polskiej żeg ugi
Na «tatkach Polak-ej Mar-nsr 

lej Handlowej instaluje ««co­
raz lepwze urządzenia awięk«te- 
jąo. b< ipiecaeństwo żeglugi. Np. 
n e tylko duże handlów* jednost 
ki morskie. al< również malt 

«tatki Polskie1' Linii Oceamcr- 
nyeb oraz Polskiej Żeglugi Mor 
ekiei bęc ą w ; posa żonę w rada­
ry. Obec -le ek'pv morskie obsèu 
gi rad owej stałk ów w 1 Idylli 
przystąpiły do instalowania upzą 
dzeń radarowych na dalszych 
jednostkach handlowych. Otrzy­
mały je już sutki: ..Wrocław“, 
„Nysa” i „Kalisz”. Ogółem w 
bież, półroczu radar y otrzyma 
28 statków. Są to nowoczesne 
urządzenia produkcji angiel­
skiej.

ności niezwłocznego zaprze-tanij 
eksperymentów 7 różnego rodza­
ju bronią atomową i wodorową.

N i etrud no zrozum i e ć glo bok i e 
zaniepokojenie, jakie trwające 
wybuchy eksperymentalne broni 
jądrowej wywołują wśród naj- 
srzensłzych warstw ludności — po 
litykó-w i uczonych, prostych lu­
dzi. mieszkańców miast i wsi, oj 
ców i matek. Przecież te ekspery­
menty przyśpieszają wyścg 
zbrojeń, przyczyniają sflC do wy­
najdywania coraz to nowych ,co 
raz to bardziej niszczycielskich 
i śmiercionośnych rodzajów bro 
ni jądrowej, a tym samym coraz 
bardziej poi egu ją zawisłą nad 
ludzkością groźbę wojny atomo­
wej.

Ponadto systematyczne wybu­
chy broni atomowe i i wodorowej 
dokonywane w celach ekspery­
mentalnych. w okresie pokojo­
wym wpływają szkodliwie na 
zdrowie mieszkańców różnych 
krajów. ludzi, którzy nic nie po­
dejrzewają. są niewinni.

Rząd radziecki doszedł do 
wniosku. iż rozwiązanie probip- j 
mu zaprzestania doświadczeń 7 | 
bronią jądrową nip może być od 
wiek an p. albowiem nie wolno do 
puścić do tego, aby zdrowiu Judź 
kiom u wyrządzano niepowetowa­
ne szkody. Obecnie bronią jądro­
wa dysnonuia tylko 3 mocarstwa 
- ZSRR. USA i W Brytania, to 
też porozumienie w sorawie za- 
przes* an U doś w i ad cz ?ń może
być osiągnięte stosunkowo ła­
two.

r>ążąc do zapoczątkowania dzie 
la położenia kresu doświadcze­
niom z bronią atomową i wodoro

(Dokończeni« na str. 2)

Polska i Chiny 
zawarły długoterminową 
«mowę handlową 
na lata 195h-1i‘S2

PEKIN (PAP)
W poniedziałek w pawi­

lonie ,,purpurowej światło­
ści“ dawnego pałacu ce­
sarskiego nastąpiło podpi­
sanie chińsko-polskiej dłu­
goterminowej umowy owy 
mianie handlowej na lata 
1959—1962 oraz umów j o 
wymianie towarowej na 
rok bieżący

Urnowe o wymianie handlowej 
na Igtâ’ 1959 — 1962 podpisali ze 
strony polskiej przewodniczący 
Piskiej delegacji rządowej wi­
cepremier Jaroszewicz, a ze 
Grony chińskiej wicepiem:er 
Czen I: umowę o wymianie 
towarowej na rok bieżący po dpi 
sali; mnisi er handlu zagranicz­
nego PRL Trąmpczyński 1 m:ni 
fter handlu zagranicznego ChRL 
— Jeb Czi - czuang.

Przy podp;ean:u obecni byli ze 
stronv polskiej wszvscy członko 
w e delegacji rządowej PRL. ąm 
hasador polski w Pekinie Khy- 
luk oraz radcy ambasady pol­
skiej Ze strony chińskiej pre­
mier Ozou En - lai, wiceprzewo 
dniczący chińskiej kom:sji pla­
nowania gospodarczego Jang 
Jîn - tsie. szef koncelarii mim- 
sterstwq handlu zagranicznego 
Tsia Szi. wiceminister spraw za­
granicznych Tseng Jung-tsiuan.

Przy wymianie podp;sanyrh do 
kumenfów wic«prem;er Jarosze 
w i c z XV r ęc zy ł w i c e prem i erow i 
Czen I pismo informujące o 
przekazaniu n,q jego řece w im:e 
niu rządu polskiego traktora ja­
ko daru dla rolnictwa chińskie­
go

Po ceremonii podpisania doku 
ment ów podczas rozmowy przy 
lampce wina wicepremier Jaro 
szpwicfc podzielił sie z premie­
rem C’7ou En - laiem wrażeń a- 
mi delegacji polskiej z podróż' 
zapoznawczej po Chińskiej Rp 
publice Ludowej. Wiceprem er 
Jaroszewicz podkreślił ogrom 
pracy dokonywanej obecnie w 
Cli nach

W związku z pobytem w ChRL 
polskiej delegacji rządowej ani 
basador PRL w Pekinie Kiryluk 
xvraz z małżonką wydał w poru? 
działek uroczysty obiad, na kłó 
ry przybyli m. jn. premier 
Cznii En - lal. wicepremierzy 
Czen I oraz Ho Lung» w ceprze 
wodniczący parlamentu Li Td- 
.vze> wi ceprzewodni czacy kon fr- 
rencji konsultatywnej Burhan, 
wiceprzewodniczący Rady O- 
brony Narodowej Oang 
Czch - C7ung, m- nist er handlu 
zagranicznego Jeh Czi-rzuang. 
nťn strowie, przedstawiciele kól 
politycznych i gospodarczych 
Pekinu.

Na przyjęcie przybyli również 
członkow:e bawiącej obecn e w 
ChRL rumuńskiej delegacji rzą 
dowej z premierem Chivii Stol­
ca na czele korpus dyplomatycz 
ny. dziennikarze

Przyjęcie upłynęło w niezmicr 
nie serdecznej atmosferze- Wice­
premier Jaroszewicz i wicepre­
mier Czen - 1 wymienili w cza­
sie przyjęcia toasty.

•rugi statek
dla Egiptu

5 bm. w Stoczni Gdańskiej zwo ' 
dowany został kadlub drugiego 
trampa budowanego dla Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej. Sta­
tek otrzymał nazwę ..Yemen’’ — 
państwa wchodzącego w skład 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej.

Od 1954 r. coraz 
większe nasi lente 

Radioaktywny
Op 0*tl

w Nowym lorko
NOWY JOR PAD

Jak podał ..New Y'ork T nee" 
bada, a przeprowadzone przez 
amerykańska komisk Jo spraw 
enei-gr a.omcw’ej (AEC wyka­
zały. iż w ciągu roku 1957 opad 
radioaktywny na terenie Now' 
go Jorku zwiększy! się o 50 
proo

.Mimo tego wzrostu - stwier­
dza sp awozdai ,e opracowane 
przez laboratorium AEC w No- 
wjm Jorku — łączna ilość stron 
tu-90 opadłego na miasto w 
ciągu ostainch 1 lat utrzymuje 
sie znacznie poniżej poziomu n e 
bezpieczeństwa określonego 
przez AEC i specjalistów w za 
kresie radiacji“.

Ustalono, iż w grudniu ubie­
głego roku wartość opadu radio 
aktywnego zmrrzonego na 'er> 
torium miasta Nowy Jork wyno 
siła 42,8 m licure na mile kwa 
dratową Miiicurie jest jedną ty 
s.ęczną eurie — podstawowej je 
dnostki promieniowani« rad oak 
tywnego równej radioaktywnoś- 
c grama radl

, styczn u 1957 r. «'ożeni» pro 
miemow nia «4 ontu-90 w; no 
s io w Nowym Jorku 28 miiicu­
rie na m-lę kwadratową

Stały wzrost wartości opadu 
r, d 'akty wnego nastę m.ie w No 
wym Jorku od roku 1954.

Laboratorium AEC prowadzi 
pomiary radioaktywności w ten 
sposób iż zbera wodę deszczo­
wą w stalowych naczyniach 1 
bada ją na zawartość strontu.

W streszczeni) sprawozdania 
AEC „New York Time«" podaje. 
i ,,w żadnym innym punkcie nH 
kuli ziemskiej kumulatywna 
wartołć opas'u »trontu-90 n » 
osiągnęła no omu zmierzonego 
w Nowym lorku

'ak wiadomo. stront-9fl do- 
stawszv s;ę z rokarmem do or­
ganizmu ludzkiego może spowo 
dować raka, białaczkę.

óOOlecie
Będzina

Będzin obchodzić będzie w ro­
ku bież. 600-lecie istnienia. Miej 
ka Rada Narodowa postanowi a 

uczcić jubileusz swego grodu 
praktycznie i ceiowo. ^r leprowa 
dzaląc szereg prac i robo w za­
niedbanych dzielnicach miteta.

Przewiduje się poiozenie 45 km 
rurociągów wodnych na 7 uli­
cach. k'óre do"vchczas nie miały 
tej instalacji. Planuje się akana 
liżowanie 6 dwteryeh ulic. pr»e~ 
budowę nawierzchni oraz zainsta 
lo-ivanie 3(K) nowych punktów 
świetlnych na ulicach. Wiele do 
mów otrzyma z funduszów miej 
skich nowo fasady-

Koszt wszystkich prac, które 
podję*e beda dla uczczenia 60 
leria Bea ana, wyniesie ok 10 
min. zś.

Pown t zimy?
Jak poda .je P1HM — w połu 

dróowej caęści kraju początkowo 
zachmurzenie duże i miej.scami 
niewielkie opady śniegu, później 
wieki ze przejaśnienia postępują­
ce od północy. Na po o^talym ob 
.czarze zachmurzenie umiarkowa­
ne. okresami niewielkie, w godzi­
nach popołudniowych od północy 
wzrost zachmurzeń1 a z możliwoś­
cią przelotnych opadów. Tempera 
tura minimalna od około minus 4 
«t. na północy do zera na polu-

Trzy międzynarodowe spot

do prezydenta
J. Broz-Tilo

Jak podaje agencja Tanjug 
prezydent Tito otrzymał od pře­
nu era ZSRR N. S. Cnruszczowa 
depeszę następującej treści

..Szczerze dziękuję aa pańskie 
serdeczne gratulacje przesłane 
w związku z wvbraniem; mn;e 
przewodniczącym Rady Mini­
strów ZSRR, jak również za ży­
czenia dla ludności Związku Ra­
dzieckiego. Podzielam całkowicie 
wyrażone przez pana pragnienie 
dalszego umocnienia przyjaźni 
i współpracy między ZSRR i Ju­
gosławią”.

tor departamentu Traktatów 
MHZ oraz Mieczysław Bluwiajn, 
kierownik departamentu mię­
dzynarodowych organizacji MStZ.

Tegoroczna XIIÎ se^sja Euro­
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ odbędzie się v dniach 
9 —- 25 kwietnia br.

I Komisja, obok innych zagad­
nień. omówi również swą dzia­
łalność w dziedzinie rozwoju 
produkcji rolnej, węgla, czarnej 
met a 1 u r ei i. or ga nâ zac j i t r a napor- 
hi, budown irtwa m ieszka n iowe- 
go. handlu itp. Ciekawie zapo­
wiada «te dvskuHia nad zagad­
nieniem gospodarki energetycz­
nej w Europd*» i możliwościami 
współpracy międzynarodowej r« 
fej dîsiedzinie. Komisja dokona 
również ogólnej oceny bieżącej 
sytuacji gospodarczej w Europie,

Lepsze zaopatrzenie - Spokój

- Trochę mnie i alkoholu - Wiosny nadal nie ma

Jak uplyne-7
święta na Śląsku

Jak przeUiegly tegoroczne 
święta na Śląsku? Pi*«erny te 
słowa w poniedziałek. Trudno 
z» wszystkich ..frontów" poda­
wać wyczerpujące meldunki, czy

— Pasazeróv mnóstwo, praw­
da?

— Oczywiście, jak w każde 
święta.. Największy tłok na pe- 
lonach bvl w czwartek i w pią-

kan odbyły się na Śląsku 
pod.zas świąt wielkanoc­
nych Niestety: ani jedno nie 
-skończyło «ii; zwyceslwcm 
laazych zespołów! Górnik 

Zabrze przegrał w niedz e'e 
7. Frmssen Muenster ,NRJ i 
1:2. zaś w poniedz- ilek zre- 
r sowa! z Wiener Sportrlnh 

2'2. Polonia Rytom - grając 
w mocna oslab:onym a cladzie 

zrerrrsowala z Einheit 
»-ezno (NRDI 0:0. Przerrkl 
ce ?.mm odstraszvlo mTośn. 

ków futbolu od wvp dnienia 
stadorn po brzegi. Zresztą, 
ci. ktôrz.v wole1,; posn«tać 
przy św ątecm-ch stołach 
t e maią czego żałować: me- 
< te stały na przeciętnym po­
ziomie.

(Szcze.róiowf spr: wozda-nin 
z tyrh spotkań, jak również 
wyniki pneostal "h imprez 
sportowe eh — jak zwykle na 
»tronie 4).

Nh zdięciu widzintv frag 
ment «po’kania Górwk — 
Sportelu > Akcja przed bram 
ką gości

Foto W. Wawrzynkiewicz

Lany poniedziałek...

lek. W sobotę oczywiście też, 
ale już nie laki. To było właś­
nie dla nas -ochę zaskakujy.xi. 
Bo y chodziliśmy z założeń«', 
że lodatkowc pocń gi t. zena 
uruchomić przede wszystkim w 
czwartek (koniec nauki w szko­
łach! i w sobe ę. kiedy po pracy 
ludzie będą wędrowali do swoich 
krewnych. Pociągi tc poważnie 
odciążyły \ szystki. pociągi pla­
nowe. ale piątek bvl s-.vojego 
zdza.iu niespedzianką Okazało 

się. że właśnie w tvm dniu by­
ło więcej amatorów podróży niż 
w sobotę.
. — Ale czy bv|y wypadki, że- 
hv ktoś n:e mógł znaleźć miej­
sca wagonie i został na pe­
ronie?

— Nie. Tak tragicznie nie by­
ło...

— Które linie były najbar­
dziej obciążone?

- Wszystkie pociągi daleko­
bieżne. Przede w.szvstldm te, 
które ..lecą" na Kraków i dalej 
do r'rzemvêla. pozr ■ Kielce, 
Dęblin i Lubiin.

— Jak to wygląda w porów­
naniu z ubiegłymi latami?

— Pracuję tutaj iuż dobrych 
kilka lat i doszedłem do wnio­
sku. że teraz jest ruch bardziej 
róv nomiemy.

— Dzis'aj iponiedzialek, g »dżi­
na 14) jest duty i-uch?

— N'C zaró: no w pierwszy 
dzier świąt jak i dzisiaj nie r 
z.upelnic ruchu. Tak iuż jest 
zawsze. Dopiero wieczorem zara­
nie się wszystko od nowa. Trza- 
oa będzie uruchomię znowu do­
datkové kasy biictowc. jeszcze 
«■» wtorek pojada dodatkowe 
pociągi...

SETKI TYSIĘCY...
d.n u maksymalna od plus 6 et. 
do plus 2 pt. Fot. < AF

Decyzja Rady Ro^’r cze. . KOMSTALR“
.laliies danę cyfrowe. Jeszcze za 
wcześnie. Ale w kaidvm rasie...

PRZYGOTOWANIA

— Trudno mi powiedzieć, ile 
bvlo wszelkiego rodzaju prze?v- 
Hk — oświadczaj nam starsry 
kon t roler od d z? a l u odd ą we ze 20 
katowickiej rxx’Z.ty oh Bufrnan. 
— Se‘ki v... Przeważają

W Żmigrodzie 
powstanie filia 
chorzowski« wytwórni

(Inf. własna)

Wtibieglj m tygodniu od­
było się w Wyt YÓrni 
Konstrukcji Stalowych w 

Chorzowie, posiedzenie ra­
dy robotniczej poświęcone 
omówieniu planu ekono­
miczno-technicznego, spra­
wie utworzenia filii zakła­
du na Ziemiach Zachod­
nich oraz zmniejszeniu za­
trudnienia.

Wyniki ekonomiczno-technicz­
ne zakładu za pierwsze dwi 
miesiące bieżącego roku- omówj 
dyrektor naczelny tnź. Całka. 
.•Koastal“ gospodaruje coraz le­
piej. Tak no w ciągu styczni;» 
i lutego ,.Kons-tal“ odprowadź;! 
do skarbu państwa — 2.850 tys- 
zl. podczas gdy w analogicznym 
okresie ub. roku wykazywał je­
dynie straty-

Wiele miejsca poświęcono na 
posiedzeniu rady robotnicze- 
sprawie utworzenia filii .Kon- 
stalu“ na Ziemiach Zachodnich. 
Sprawozdanie z podróży na te 
• ereny złożył w imieniu specjal­
nie w tym celu powołanej ko- 
misji, przewodniczący rady ro­
botniczej ■— tngr A. Koj. Pisaliś 
my już o zwiedzeniu przez ko 
misję mewykorzystanych zakła­
dów w województwie wroclaw 
®kim.

(Pokończenie na lír, l)

Takiej pogody 
tlawno nie było 

w USA
NOWY JORK. (PAP) 

Nie t.rlkn nam dokucr.aia w cza­
sie świąt niepogoda. W znacznej 
części Stanów Zjednoczonych od 
wielu lat w czasie świąt, nie było 
tak zlej pogody jak obeonie.

■" Nowym Jorku kroni]<i po- 
goay. prowadzone od 1871 r. ni­
gr1’' jeszcze nie notowały tak 
dżdżystej Wielkanocy. Avenue na 
której zazwyczaj odby wsaja się 
procesje .świąteczne, była zupeł­
nie opustoszała. Po deszczu 
przy szła mgła. a potem 
śnieg, k'óry następnie znów 
zamieni) sic w deszcz i 
biot >. Setki samolotów nie mo­
gły lądować na lotnisku nowo- 
orskim i były kierowane na lot­

niska w Waszyngtonie lub w Fi­
ladelfii.

Również Bryty jeżykom nie do­
pisała pogoda Jak relacjonuje 
korespondent ni liccktej agen­
cji DP A. w Anglii było zimniej 
niż podczas Bożego Narodzeni <• 
Od clzies’ecicleci h’b nawet n l 
stuleci nie. notowano w Anglii 
tak okropnej pogody, jak pod- 
ciaa ostatnich świąt.

Katowncka t ażnia Miejska aż 
trzeszczała od náporu ludzi, 
którzv ivvchwlzac z założon a, 
że , przynajmniej raz w roku 
starali s e za wszelką cenę sko­
rzystać z tezo przyb-tku 
czwartek, piątek ' sobotę. Po­
pularnemu wśród entuzjastów 
rzvmskicl. kąpieli masażyście 
Maksymilianów< W.d—ze mdlały 
niemal ręce. A w malutki*» 
hallu kotłowa) się tłumek cze­
kający na s*'oją kolej w wan- 
narh czv prysznica'h.

U wszystkich fryzjerów ko­
lejki iak przed kioskami Ka­
rolinki". Nie pomoçlv ż=d ie 
przvmilne stówka. dlugoletn « 
znajomość i wzajemna srmpa- 
t:n. Strz-yżono i golono ..jak le­
ci". Po piiw-tu: kto następny? 
— i... koniec.

O ZAOPATRZENIU
A „lepsze polow y" w tym sa­

rn- m czasie „walczyły" o świą­
teczne menu. I tutaj musimy 
podkreślić z dużą satysfakcją, 
że termin alki“ stracił w 
przededniu świąt dużo ze swej 
bojowej mocy. po prostu sklepy 
były znacznie lepiej z^opairzo- 
nr Trudno w tej chwili wysła­
wiać cs'ateczną ocenę aparato­
wi handlu naszego wojewódz­
twa ale w każdym razie było 
znacznie mniej kłopotów z. kup­
nem tych ww.vstlrich rzeczy, 
które ..muszą1 być na świątecz­
nym stole, n.ż ezterv miesiące 
temu. Jeszcze w sobotę można 
bylo bez. žadnvch kłopotów do­
stać atrakcvjne 1 edliny w skle­
pach MHM. przez lady ..Deli- 
kśłesów" przepłynęło w dmach 
poprzedzających święta sjioro 
pomarańcz, cytryn, fig... Kolej­
ki bvlv, owszem, ale., mniej­
sze niż przy innych okazjach 
i umeńczone nrzeweśnie zdo­
byciem pożądanych artykułów. 
Brakło tylko ryb, zwłaszcza śle­
dzi.

„WĘDRÓWKA LUDÓW"

Krótka rozmoo-ą z dyżurnym 
insoekcvjnvm katówlckiei DOKP 
Teodorem La żarem.

oczw iście kartki z. życzeniami.
Takie kar'ki przechodzą w 

workach. W każdym worku wią­
zanki po son sztuk po inno.

— C'ąy wszvstltíe już dotarły 
do adi osatOw?

— Nie Te które ntrznunaliś- 
m.i w niedzielę i dzrsiai zostaną 
doręczone dop ero nitro...

— Ile tego je,«t?
— Nie mogę w tej chwil! po- 

ariedzneć. Ltasenie pochłonęłoby 
mi sporo epa^u. Mnóstwo. W 
każdym razie więcej niż ■; ubieg 
lym roku o tej porze

OZDOBNY?

— Dużo szczęścia na nowej 
drodze życia życzy...

— Ozdobny?
—No. jasne!
— Przyjęłam...
— Chwileczkę, krzyknąłem je­

szcze w słuchawkę. — Tu ..Try­
buna". możecie nam po- łedz.<ęć 
ile takich ślubnych telegramów 
..po!eci„.io" z Katowic wczoraj 
i dzisiaj?

— To już statystyka, ale nnt 
daisiaj nie pracują... Niech pan 
zadzwoni do kor’rolerki...

Po chwili rozmawiałem z kon­
trolerką.

— Ile było ślubnych?
— Wcarruj to znaczy w nie­

dziele. bvło razem około 1'80 
telegramów. Z tego życzenio­
wych jakie osiêm-iét do tysią­
ca. Tak jak w każde święta na 
ślubne wpada z. tego chyba co 
naimniej 500 dzisiaj tych ślub­
nych jest z. każda minul- «rie­
tet .. Alę mv nic segregujemy 
tak wedhtg tresm. dokładną cy­
frą nie mogę sliiżvć...

— Ale tak szacunkowo, więcej 
niż w zeszłym roku r czasie 
św.ąt, ozy mniej?

— Chyba mniej. Przede wszy- 
vk m dla‘ego z» coraz wiecęj 
życzeń nadaje się przez radio...

(Dokoncrenie na str. if
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— Pogotowie Ratunków*?
— Słucham ..
— Ile mieliście wcaoral i di 

siaj takich typowo iw ątecznych 
interwencji?

„o zwycię- 
', który w 
z Londynu 
przybyli 5 
do miasta 
serdecznie

20.00;. Śląsk — Zloty 
17.45 MO"), Pokój —

1 dąb (1130, 1«.M,
— Różę dl Betłtny 

18.»).

Śmigus zgotowała nam aura. 
' ' ra począwszy od soboty ža­

la nas raczyć deszczówką, ale 
niezależnie od te to każdy Kro­
pi! na własną ręki. Z umiarem. 
Śmigusów takich, w których mu 
jcalabv in' -' V”—’ MO 
logotowie Ratunkowe nie bylo. 
W każdym razie w Katowicach.

Ale a propos

Zmdnie z tradycją, świętą 
wielkanocne stały w Krakowie 
pod znakiem wielkiej ilości za­
wieranych ślubów. Oblicza «ię, 
że w ciągu dwóch dni na ślub­
nym robiercu stanęło około 1000 
młodych par.

Uczestnicy pochodu prote­
stacyjnego zorganizowanego 
p-zez komitet walki o rozbro­
jenie nuklearne 1 labourzy- 
stowską grupę 
stwo socjalizmu' 
piątek wyruszył 
do Aldermaston 
bm. wieczorem 
Keading witani 
przez ludność. Pocnód prze­
szedł ulicami miasta wzno­
sząc okrzyki: „Domagamy «» 
zakazu broni atomowej !”, 
„Rokowania zamiast bomb 

Redaktor „Tribune”, M. 
Foot. nazwał marsz protesta­
cyjny do Aldermaston kru­
cjatą narodu angielskiego 
przeciwko samobójczej i sza­
leńczej polityce, która do­
prowadzić może kraj do zgu- 
b.

Pochód protestacyjny zakon 
czy się publicznym wiecem, 
na którym zatwierdzona ma 
być rezolucja wzywająca 
wszystkie trzy mocarstwa a- 
tomowe — Związek Radziecki, 
USA i W. Brytanię — do za­
przestania produkcji broni 
jądrowej i gromadzenia jej 
zapasów oraz przerwania „ką 
pervmentów nuklearnych We 
wtorek wręczone będą odpi­
sy rezolucji na Downing 
Street, w Londvnie oraz w 
ambasadach ZSRR i USA.

LIVJ. 3.WJ, »»WW, i.ov,

8," 2 M, 18.00, 18 W. 2»-*0.
*15 Koncert reklamowy Mo Glm 

,« . . 1. ■ -zynk* wœuklwa-

— Oficer dyżurny Komendy 
Miasta, s’ueham...
- Jak wypadły święta, oczy­

wiście z punktu wideenia wa­
szej pracy?

— No. jek bv wam uta.i po­
wiedzieć, niespotykana historia...

— Awantury, chuligańskie wy­
bryk ?

— Nie. wprost przeciwnie. Nie 
pamiętam jeszcze tak spokoj­
nych świąt. Naprawdę. Ja sani 
miałem dyżur w sobotę na noc 
i dzisiaj w poniedziałek w dzień. 
Wyobraźcie sobie, że w nocy 

z soboty na niedzielę było tylko 
siedem interwencji. Zresztą sa­
me błahostki. W samego Syl­
westra interwencji było 90, w 
każdy powszedni dzień trzeba 
interweniować co najmniej po 
dwadzieścia razy. Dzisiaj obją­
łem służbę o 7.30. teraz me my 
godzinę ezte nastą 1 nie było 
do tej pory ani jednej sprawy...

— Cieszymy aię z lego chyKa 
co najmniej tak samo jak wy... 
A te siedem interwencji z so­
boty na niedzielę to 
wy jakiego rodzaju?

— W >aszej pracy 
biazgi. Wierzcie mi. 
kład wróci ktoś do domu ne du­
żym „gazie" i żona bojąc się a- 
wantury wzywa pogotowie MO. 
I wtedy albo zawnzimj pijanego 
do izby wytrzeźwień, albo uspo­
kajamy i godzimy małżeństwo 
na mi ijscu... Takich interwencji 
było w nocy z soboty na niedzie­
lę tylko siedem, i w pierwsze 
święto *

--- 1
c-ia

ni* rodzii PCK T.U Końce 4 ży­
czeń. «.ta Przrclad prasy. 8.15 Me­
lodie rozrywkowe, s.js Muzyk,- po 
pularna. JM „Blę^ilna sztafeta”. 
8,40 Dla przedszkoli. 10.00 Radiowy 
kurs nauki Języka ang elskieeo. 
10.1« Bach; R Jta nr Ul. 11 » 
Audycja literacka, 11.30 MW ka 
rozrywkowa. 11.50 wiadomości 1 
przegląd prasy śląskiej. 12.10 Au 
dveja dla wal. 18.1» Koncert cho­
ro dziewcząt Rozgłośni Wrocli.w- 
aklaj PR. 15,30 Dla dzieci. 16.20 

—a -cepót Cenona Kaeamarka.
ll.M PC ly praktyczne dla ko- 
Hat. 17.0» Kan»ert retaś ar owy. 
17.1» Opowiadań*» pt. „Kłopoty z 
p*wną muzą" 17.31. Gra k i.p I» lu­
dowa Wl. By«r.ews!i>ęgo. 18.00 Sie­
sta* masazj-n ‘nformacyjny. ’4 
Muzyka 1 akťualnt ici. IS.Ou AUdy- 
■j_ Iteracka 19.» Słuchowisko 

. Przed podrożą”. 20.23 Kronika 
-nortow. 30.,W Koncert ,ynU„- 
nieamy (Audycja literacka w p ter 
w<* koncertu i d. c. koncertu. 22 10 
Audycja literacko ze. I-O Muzyka ta 
necmr 23.10 Koncert solistów.

INTERESUJĄCE SŁUCHOWISKO
Rozgłośnia Polskiego ita-Jls w 

Katowicach zawiadamia swoich 
słuchaczów, że w dniu dzisiej­
szym o rodzinie 19,20 nada siwko­
wi «ko Kajmana Segala PRZED 
PODROStĄ”. w roś i głównej wystą 
pi Guetaw Holoubek".

broni atomowych, 
i chemicmych".

było wtedy prze­
byli tacy którzy

BundoK- 
im się 
swojego

W „Trybunie Ludu" ukazał się artykuł poświęcony Marko­
wi Hłasce, a szczególnie jego dwom opowiadaniom publiko­
wanym ostatnio w Paryżu. — Poniżej drukujemy fragmenty 
artykułu.

Najpierw such» stwierdzenie: 
na międzynarodowym rynku lite 
ratury antykomunlityoz-nej poja­
wił- się now» nezwttako — Mar­
ka Hłaski. Pupil znacznej części 
naszej zdezorientowanej krytyki, 
laureat nagrody wydawców, o- 
pmb’ ikował w Paryżu, u «migra­
cyjnego nakte.dry książkę złożo­
na z dwu opowiadań: ..Cmenta­
rze” i „Następny dp raju". 
Szum, jaki w związku z tym za 
erynają podnosi '■ pisma i roz­
głośni- zachodnie, każę przypu­
szcza, . że będziemy świadkami 
zwykłego w takich wypadkach 
apek-taklu, z huczną reklamą t 
niaminka w całej prasie kapitali 
styranej i zgiełkliwą radością 
wszystkich wrogów komunizmu 
od Bonn do Nowego Orleanu- 
Hladko wyciągnął „wielki los”: 
ma szanse stać się na Zachodzie 
Primadonna jednego polityczne­
go tygodnia.

Dokładn e w tym sarnimi dniu, 
kiedy w Paryżu schodziły z ma 
szyny astatn.ę egzem pismo 
„Cmentarzy", w Tarszawie uka­
zał ę numer „Nowej Kulit-ury". 
w którym pisarz» i publicyści te 
go tygodnika rozpływali ,«ię nad 
słusznością uwieńczenia Hłaski. 
Żałosne widewieko

Szli krzycząc: talent! talent! 
Olśnieni talentem zaciskali moc­
no powiek: n « che Se li dostrze­
gać postępującej degrengolady 
ideowe i pisarza.

Opowiadanie „Następny do ra­
ju” czyte’nik polski zna z lektu 
ry w jednym z popularnych ty­
godników. gdzie nosiło ono wy­
mowny tytuł „GIupcz wierzą w 
porenęik" (dornrślne: tylko głup­
cy Artur Sandauer nazwał to 
opowiadanie ,,.pisanym lewą no- 
$ « i obliczonym na najbardziej 
brukowy efekt”, „groteskowm 
amalgamatem wieszczych preł»n 
syj i naśladownictwem zachod­
nich bezOekerów”.

Ale nie w tych ezczegółach 
rzecz, lecz w wymowie, w filozo 
fi-i" . NaMęjHiego do raju“. Hura- 
pesymizm znany już z „Osim-ogo 
dnia tj jodnia '. łamiący wszelkie 
prawdorod bieństwa akcji, nagi­
nający Ją do pośyziętych z góry, 
modnie „czamrch" zaijożoń. „Ca 
ga tutaj jrż wyraźne or'rze i 
sena polityczny, .

Lecz dopiero ..Cmentarz" ' o-

CHORZOW. WFTlv g. 17 - Nie 
bo zimowe g. ’9 — Niebo w róź- 

porach roku,

— W niedzielę około 20, Prze­
ważnie z przejedzenia Stwier­
dzono w większości wypadków 
typowe objawy braku urniari 
w jedzeniu. To znaczy nieżyty 
żołądka, kamica żółciowa nerek, 
wątrobowa, kolka żołądkowt, 
żółciowa...

— A dzisiaj?
— Do godziny 14.30 — 37 wy* 

padknw. Istne urwanie głowy. 
Znowu to samo...

— To znaczy, używając sfor­
mułowań biblijnych — obżar- 
stwo?

— Tak, w zdecydowanej więk­
szości wypadków.

— A było jakieś zatrucie alko­
holem ?

— Jedno, w pierwsze święto. 
Karetka pojechała do Hotelu 
Robotniczego prz ul. Bocheń­
skiego 71. Miód" 24-let czło­
wiek nadużył alkoholu. Wystar­
czyły zastrzyki domięśniowe ko­
feiny, kardiamidu, krople 1 już 
bj lo rx> wszystkim.

— A w tamtych wypądkacl ?
— Tych z przejedzenia? Tak’ 

Przeważnie wystarczały zabieg, 
na miejscu w domu. Poważniej­
szych nic było...

Skończyłem tę ostatnią ze 
świątecznych rozmów z dyspo- 
zytorką katowickiego Pogotowia 
Ratunkowego on Ha nierczak, 
składając Jej życzenia świątecz­
ne. Przede wszj stkim spokoi- 
niejszej pracy bo po aołud ‘u 
czekrją z każdą godziną lióz- 
niejSZ“ Interwencje. Te same. 
Typowo świąteczne.

F.-cmiei R-idy Państwowej 
ChRL wyra 1 w imieniu na 
rodu chińskiego gorące popa: 
cle d'.ą decyzji rządu radzlec 
k'ego w sprawie zaprzestań a 
prób z bron:ą nuklearną i zde 
cydowame domagał się o° rzą 
dó-w amerykańskiego i angiel 
skiego podjęcia analogicz­
nych kroków.

Czou En-lal przemawiał 
podczas przyjęcia wydanego 
przez tmbasadora Węgier­
ski“ Republiki Ludowej w 
ChRL z okazji 13 rocznicy 
wvzwolenia Węgier. Premier 
Chin oświadczył że decyzja 
ZSRR jest wyrazem dążenia 
narodu radź »»kiego do poko 
ju i Jego wiary w nokojowe 
siły nszystkich kra'öw. U 
chwała ta — stwierdzi Czou 
En - lai — jest nowym, do­
niosłym wkładem w dzieło po 
koju świa‘pwego i postępu 
ludzkości. Naród miński go 
rąco p< piera tę ażna nicja 
tywę Związku Padzie, liegt» 
1 oświadcza, że USA i W. Brv 
tania oow »ny podjąć analo­
giczne kroki.

icktórzy, piszący w tonie 
życzliwym o Polsce pu­
blicyści zachodnio- n e- 
mieccy wyrażają ubole- 
wanie z po-wodu tego, że 

uchwala Bundestagu w aprawl« 
uabroj enia Bundesiwohry w broń 
atomową wywołała w Po'sc< de­
presję, rezygnację itd. Nie bę­
dziemy. oczywiście, pierwsi w 
prasie polskiej, gdy tym ns»zym 
kol egom za ctiodn io-n ' e-miiecki m
odpownemy. że fałszywie ocenia­
ją «j-tuację Gdy jednak niektó­
rzy publicyści zachód,To-niem:ec 
cy paszą, że Polska jesit za,slkoczo- 
la ta 'chwałą, gdy nP. Hans Ja­

ko.? Steh.ę oisz» we ..Franfurter 
Allgemein»” z 31 marca br.. że 
„politycy polacy n>e oczekiwali 
iż Bonn .noorze jtwą decyzję, pod 
jet. ieszczę przed dojściem do 
slk.utiw nowych rokowań, stwo­
rzy 'akty dokonane" to musńmy 
zapytać: „to właściwie jest za­
skoczony? •

Nas ud»nzała i dotychczas rzu 
eeiąca się w oczy ciągłość linii 
rozwodowej Niemieckiei Rępubli 

Federal.rej i ni? możemy, pró- 
utąc każdorazowo nrzewidwwać 

d slszy rozwój militarny NRF, 
ni» onferać aie na rozwoju do- 
fvchí-ratcwym. Więcej nawet: 
miisimr wyrs-zić żal, że wiełu jtj 
b i i cyW ów ? a chód n 'o-n iemieck i ch. 
uwpowiadaiących się nr--,- po 
htyce Ad , -era i wielu o-męy- 
cymi-eh działaczy oolitycznych w 
NRF nie pc sługuje się tą samą 
metodą

My na mzvklad dobo ze śledzi­
liśmy i dóbr-., pamiętamy taką 
ewolucj Niemiec zachodnich, 
którą najtępiej : mrezentować po 
przez niektóre ośw ladczenia Ade 
nauera.

W grudniu 1946 rcicu mówił on : 
,.7» d-zam’ Äfe abyśmy byli cał­
kowicie rozbrojeni, ąby n-fn prze 
mysi zbrojeniowy był całkowlri« 
miszi-rony, ąbysmy byli poddani 
kontroli“-

Święta, święta i ju. po świę­
tach... Wprawdzie są ludzie, k! • 
rzy mówią o pierwszym -hug i 
1 trzec.m dniu świąt, ele 
to są wyjątki. Dla noro, .r’- 
nych ludzi -acy w pon’edxial- 
k wy wieczór zostały skończo­
ne

Rzuciliśmy tutaj garść infor­
macji, meldunków łapany h 
taozei ni gorąco. Świadczą one 
it ko tym że święta unły- 
nęły pod makiem mnlejsr-po 
snožvcia alkoholu, co jest nej- 
bardziej pocieszającym tóawem, 
a wreszcie spoko*v ki ry po­
zwolił przyjemnie «pędzić te dwa 
dni w towcrzystwi-' rodziny.

(c)

KATOWtl E, Biblioteka AlaMta, 
ul 1 rancusk- 12 — Wystawa kar­
tograficzna czynna w —dżinach

1 — 19. Kluh TT>pn pl. wel - 
Éct jia — Wystawa plakatu x> 
naW rrttomi» ; 'z -r studentów 
Akad—ni, sztuk Pięknych w Kato 
wicach).

ci 
wybo- 
wysu-

Krajowa Loteria Pieniężna 
w kwietniu przynosi dodatkowo 

SPECJALNE PREMIE WIOSENNE

snodarowa- ,em hal po byłej cu­
krowni -w Zm grodzie. Opracowa 
ny zostanie konkretnv plan dzia­
łania. projekt perspektywiczna-, 
rozbudowy zakładu Łfp

J"-k się dowiadujemy. Central­
ni Rad» Związków Zawodowych 
zorganizuje leszcze w bieżącym 
miesiącu wielką naradę przed­
stawicieli —kladóv i lego kr~ fu 
w h raków e- na której p-zedsta- 
wiciele Kon stal u" zapoznają 
wszystkich « przebiegiem pr ic 
związanych i utworzeniem filii.

Następnie rada robotnicza omó 
wiła sprawę zmniejszenia zatruu 
n*enń Spośród 1153 pracowni­
ków, którzy przejdą na emerytu­
rę. zatrzymanych zostanie iedy- 
n'e 4 nłezbędn-ch t necjalistow. 
(Jkoio 62 pracowników trzeba 
będzie nrzenieść na Inne stano- 
w<ska. Odejdzie także 18 osób z 
administracji do prac produk 
cyjnych. (JAN)

Nie, nie jesteśmy zaskoczeni 
ani zrervenowani. Nie wierzy­
my obecnym zanewnien-'cm 
Straussa o nienrodukowaniu 
broni atomowej przez NRF i 
nie będziemy i iskoczeni. gdy ta 
p odukcja etę zaczn.e. Docenia­
liśmy 1 doceniamy gnozoę dla 
pokoju, idącą z NRF. I odpo­
wiednio do tego Waiczym g o 
rasze bezo eczeństwo. o pokoi 
vi Europie i na świeede .

A. PERŁOWSKI

broni atomowe Je 
mówi, że coś jest 

że

„■póJicyj-
Nie ňlrm 

spra- 
wcale

taohou
BIELSKO — Apollo — ; za chce 

mać (15.30 17.45 » nrn. Wanda ■ 
08 'M Kapitulacja (15.00. 17.00. 19.30);

lal<o — Cud zdarza, się tylko rd 
(15."O, 17 15. 19.30).

S ITĘT7CH- OWTCE: Colosseum 
— Monsieur Ripons

BOBREK: Cai toi — Trzej pono­
wie na śniegu.

DĄBKOWA GÓRNICZA: Ara — 
Dwa zeznania (17.00, 19.30). Baj­
ka - Niebieski pi»i«- (10.30, W.Ô0)

BĘLZIN- NowoM-t - 00U5 Ko­
szary (10 3Ô, 15.45. 17.45. 19.45). Lot­
nik — Pętla (10.00, 15.15, 17.J5, 
19 ..30).

MYSŁOWIC Adria — Ger itee 
(ll-OO, 19.30 Piast — M AS Kapftu- 
lacla (10.0" 15.30. 17.35 '0.00).

RYBNIK: «lązałr - Zio>-- kask 
(11 00 15.15 17.30, 30.00). GórnUt — 
Maż idealny.

CIESZ WN: pi»st — Dziewczęta 
z Immenhofu (15.30. 17.15 30 001

PSZCZYNA: 1 Maja — Urlop w 
Wenecji (15.30, 17.45, 2-.001.

(Dokończenie ze itr. 1)
Ktmisja . Konstalu” nęstano- 

wilá wystąnić wnioskiem o 
utworzenie filii zakładu w halach 
byłej cukrowni w Żmigrodzie. 
Dyrekcja proponuje przeniesáe- 
nie do Żmigrodu produkcji lek­
kich konstrukcji stalowy-h W 
zwolnionych w ten ąpasób ha­
lach w Chorzowie rozszerzona 
^stanie produkcja wąskotoro­
wych, dieslowakich 1c komol, y- 
wek których okroczn-ie 
trzeba w naszym kraju około 300. 
Przy obecnych warunkach ,-Kon- 
stal" posiada możliwość wj-pro- 
dukowania roczni» jedynie 10 
sztuk takich 'okomotywek.

Wojewódzka Rada Narodowa 
we Wrocławiu 'yraziła gctowośc 
przekazania „Konstalowi“ 2 mi­
lionów zl na zagos-p-dnrowanie 
niewykorzystanych hal w Żmi­
grodzie- ■ Konstal” wjslanlł tak­
że do MPC o dalsze 3 miliony. 
Również Centralna Radj Związ­
ków Zawodowi -.-h wy azila go­
towość przekazania kilku milio­
nów złotych na ten cel.

Wniosek zmierzający d» za­
ge spodarowania hal w Żmigro­
dzie poddany został pod gło-«». 
wanle- Rada robotnicza jedno­
głośnie postanów, la przyjąć go. 
pod warunkiem, że dyrekcja wy­
stąpi do czynników nadrzędnych 
o dofinansowanie niezbędnych 
robót inwestycyjnych z funduszu 
interwencyjnego.

A więc już niebawem rozpocz- 
ną się prace związane z zago-

oowieść z grunt, pof ttyezna, uka 
zu Ja akt'ia’ny punkt dojścia Hł«- 
ski. Dcniero w „Cmen arzach” 
czyta się nie wpływ Heming­
waya, patrona wielu opowiadań 
z „Pierwszego jęroKU w chmu­
rach". nie Dostojewskiego, ojca 
„Pętli”, naiwe nie Arnaud — 
jawnym naślądowrtotwęim Jego 
„Ceny strachu” jest „Następny 
do raju" — ale wprosi i ne.zpo- 
średndo .^mego Orwe la, kl asyka 
i ml.«w-a współczesnego paszikwi 
lu snitykoimiuntstycznego.

Nię będę tu referował tóeści 
Hłaskowego paszkwilu. Wystar­
czy. Jeśli podam scenerie Wworu 
i morały autora. Rzecz dzieje s-ć 
w Warszawie, ile Warmawa to 
smzególna: Warszawa z»»rzyga- 
nych nijaków w -vnsrroikacn. jaro 
etyt»łtek wabb cych z bram ,orze- 
phodniów. nędznych, zaymsro- 
nych tódzl przemykających si* 
m’ęd ry patrolami wojrka i mili­
eu. klar wyeh plakaitów na par 
kanec h. Wa nzawa ponurego bez 
uśmiechu i błota, błota lepkiego, 
wsysającego błota. oświetJo-a 
jednym krwawym nec"'im 
..Szłam Jiru Młodych" — wy­
krzykniki ęm bezna<te*ęjno<ścl ! 
grozy. Tik wiązi Htadko swoje 
miasto.

A >oL4ke? Pętelka to straeh 
p< lloi-í, oszustwo, terror, niena­
wiść 1 obłuda, ro®pacz 1 pijań­
stwo ruiny domów i ludu.!, ,pu®tv 
nie iicsuć. cmentarze zaufania. 
..nad -iei. wszysiUkich słów, wszy 
sćklch pojęć, wnrystikich merz-ń 
o wyzwoleniu criowieka...” Tak 
widzi Hłasko swój kra j | naród. 
To Już jest paszkwil, nie 'tylko 
na iwirój. leci na społecaeńsbwo.

1 !o zop'aje ludziom’ Wódka.
NI» ma już więcej słów Nie 

mówmy o rzacnj-m lakiroze, o 
czarnych okularach, skoro wsz-- 
stko zostało d» dna powiedziane, 
I niech mi niłot nie przypomina, 
że «keja ..Craent«rzjr” toczy się 
w roku 1982. hp Hłasko pisza je 
w rolni 1957 z pa«lą neiwsplł- 
cześriejsza. a w roku 1958 «prze 
dale 'e -- >oza krajem — w ręce 
międzynarodowych handlarzy 
bron ą y-zeclw komunizmowi.

Talent? .. Talent nie wytrtar-

„Dom Książki*' polecc. 
wszystkim bibliotekom, instytucjom 

oraz indywidualnym odbiorcom

, SKŁADA MY D<ł PIĄTKU.

Ale święta to przede wszy­
stkim .. J«dz«nie Oczy” iście nię 
dla wszystkich. Są jednak ludzie, 
którz; trecą tutaj zupełnie u- 
mlar. Może słowa które t-raz 
piszerny będą traktowane jako 
potwierozenie lepszego zaopa­
trzenie. ale w każdym razie nie 
musiało niczego bi akować jeże­
li...

Przebywający w Polsce na 
zaproszenie. Towarzystwa 
Przyjaźń Polsko - Radziec­
kiej marvnarz historycznego 
krążownika „Aurora” — T. 
IJpatow bawił przez kilka 
dni na Górnym Śląsku. W 
czasie u izyty Lipatow zwie­
dził niektóre kopalnie j zakla 
dy przemysłowe Śląska, 
przyjmowany seroeczti.e 
przez Ich załogi.

Najbardziej serdeczny i bez 
pośredni charakter m,alo 
spotkanie L patów,, z polęki- 
m. uczestaikan-' Rewolucji 
Październikowej w Sosnow­
cu. (PAP)

od ,ca;kow!tenorrz)ro’2r.ia“

przygoda (1«.«. 30.1®), Kleo­
fas — Omatnd etap. Pałac Mto- 
<taleły — Trzej panowie na śnie gai. 
Apollo — I^ady Hamilton (15.45, 
18.00 30,00).

KATOWICE — LIGOTA- Bajka — 
Kelçâna Geroteteiin. (16.00, 16.00,
20.00).

CHORZÓW: Panorama — Śmiech 
w raju (16.45. 18.00, 20.18). Polonia
— O'Caogaeedro (14.30, 17.45, 20,00). 
Pionier — Parnietaiik mjr. Thomp- 
aona (15.15, 17.30. 18.45). Coloasenm
— LUKteie w blelii (10.00, 12.15, 15.30, 
17.46. 20.00).

CHORZÖW BATORY: SląsWe — 
Kochanek lady Chattoritey (13.45, 
18.00. 20.00),

BYTOM: Bałtyk — Śmiech w ra­
ju (10.00, 13.15. 16.00, 10.15. 20-30). 
Gloria — Przygody komiwojażera 
(15.30, 17.45, ----- * ------
kartc (15-30, 
Dziewczyna.
& 16). Świt 
(15.00. 17.15,

BYTOM — CHRUSZCZÓW: Ju- 
traenk* — Ona tańczyła jedno

W Warszawie...
Warsi Tj zaczęła Yięrt* uż 

w zasadzie w sobotnie >iJ" 
Unie. Tęgą dnia bowiem 

wcześmlej ntz zwykle zamknie. 3 
sklepy, urzędy poczto- e, »nusto 
.Zoi kawiarnię 1 restauracje — 
nawet więkasoić tramwajów i au 
tobusów zjechała do zajezdni.

Tradycyjnym zwyczaje w so­
botę s«tki warszawiaków odwie­
dziły groby kościołac’ 
KraJroWidT Przedmieściu i na 
Starym Mieście, pd? e skunla aź 1 
wiełósBość świąty do późnego 
wieczora słały długie, niękoń. zą 
ce się kolejki wir- mych.

Wczesnym rankiem w merfizl. 
lę znów iwoelniły się szczelni« 
warszawskie kościoły, gdzie od-

Przebywaja.ea w Chinach centralnych pobka delegacja rządowa z wicepremierem Ja­
roszewiczem na czele została przyj‘ęta w mieście Wuhan przez przewodniczącego ChRL 
Mao Tse-tung_. CAF — Kidiofoto

(10.Ö0. le.15. 14..TO. 15.30. 1S..30 . 20.45), 
GLIWICE: A.X11IO — BicamJi. i

- SJX). 17.33, 20.00'. lałf - Moulin 
»OUge (10.00. 12.15, 16.00. 16.15,
20.30) . Grażyna — Alena (17.15,
19.30) . Jutrzenka — Kłamistwo Ju­
dyty (16-00. 18.00, 20.15). Potęga — 
Juilfetta (15.00, 17.15. 19.30). Atrak­
cja — Deszczowy lipiec. KJbub Gar-

P. P TOTALIZATOR SPORTOWY Oddział Woie-/ 
wódzki zRwiadam’a, że J

ust ila się nowy łisarnin s-klsdania kuponów w ko- 
lekturach, #

a mianowicie na kcidy PIĄTEK IY GODNIA.
Godziny otwarcia kolektur te tamę, k óre ołxr ią 

znvaiv dotychczas w poszczegól- <h miejscowościach 
Powvžsze dotyczy tak zakładów piłkarskich jak jj 
i konkursu „Toto-Lotek". J

A więc już na zakłady dnia 13 kwietnia br. kupony (

z kolei powezmą uchwalę w «prę 
wie zaprzaíitajná daJsz.yoh doświa 
dcz.en, wówczas zagadnienie głę­
boko nur.ujące narody na całym 
świeci«- zostanie wresztre roz-wią 
zane. a tym samym będzie uczy­
niony poważny krok na drodze 
dp przywrócenia prawdziwego za 
ufan a między państwami, ną dro 
dze do utrwalenia pokoju.

Jeśli .-.atomiast rządy krajów 
drsponu.ących bronią jądrową 
nie zecbcą uwzględnić uchwały 
rządu r_ dzieckiego i będą woła­
ły. aby wszyáttó poz-estało po 
dawnemu, będą kontynuowały 
eksperymenty z bron;ą atomową 
1 wodc-ową, wówczas w intere- 
6-e zapewnie a własnego bez­
pieczeństwa Związkowi Radziec­
kiemu nie pozostanę inne wyj­
ście. Jak tylko uważać s e za 
zwolnionego z powziętego zobo­
wiązania w sprawie położenia 
kresu doświadczeniom jądrowym. 
R tąd radzię-ki nie chcialbv, a- 
by sprawa przyjęła taki obrói.

Rząd ZSHR daje wyraz nb - 
płonnej nadziei, iż rząd US A 
przyłączy się do inicjatyw» 
Związku Radzieckiego i zgodzi 
się ze swej strony na poiwazech 
ae zaprzes anłe na zawsze do­
świadczeń i br.rnią jądrową.

Zdaniem rządu radzieckiego 
bjłoby celowe, gdyby właśnie 
ZSRR i USA. kraje dysponujące 
bronią atomową I wodorową 1 
posiadające naesne zapasy tej 
broni, wystąpiły z inicjatywą w I 
sprawie natychmi. -tęijfęgo .za­
przestania doświadczaj ' jądro­
wych. Ten pierwszy praktyczny 
krok na drodz.e do uchronienia 
ludzi od za glady, jaką im gi ozi 
broń jądrowa, w dużym stopniu 
ułatwi.by rozwiązani» zadania — 
crlkow'tego wybawienia naro­
dów od gróźb wojny atomo­
wej. Nikt chyba nie zaprzeczy, 
żi zaprzestani eksperymentów 
z bronią atomową j wodorową 
poważne wpłynę na poprawę 
międzynarodowej atmosfery po ; 
litycznej 1 możi stworzyć bar­
dziej sprzyjające warunki cha j 
rozwiązania innych spornych 
problemów międzynarodowych.

Niech mi wolno będd?, panie 
prezydencie — etw’erdza w za­
kończeniu hstu N. S. Chruszczów 
— dać wyraz nadziei, że powyż­
szy propozycja rządu radziecki« 
go spotka się z. pozytywnym 
jzrzyjęCem ze strony rządu Sta 
nów Zjednoczonych.

PR GRAM H 
n» fali ultrakrótkiej 3,1 m 
U"ORIK — KW1ET-PA 

214MI Arnold Schoenberg; „Gaur- 
re — I.irder” — na glcs, chór 
i orkl"ttrc, 23 10 — M.oo 1 ranami- 
tja z pr. II-go.

(pokończenie z str. 1)
Śmigus

cje. W 'tatedrzi św. fa< i na 
Starym Mieście cefebrowal rez i 
rekcję prymas Polski ks. kardy­
nał Stefan Wyszyński Bid« 
dzwonów i towarzyszące mu de­
tonacje .petard — obwieściły raz 
poczęcie dwudniowych świąt.

Lekarze warszawskiego pogo­
towia ratunkowego, jak zwykle 
mieli pełne ręce robot?'. Liczba 
wyjazdów mówi sama za siebie, 
a było ich już w pier rv tzym 
dniu świął około 490. W nag­
łych r ypadka?h najczr Sciej zna­
komite skutki odn-cr-.iło zwykle 
płukanie żoladka czy też ra- 
atrzyk na uśmierzenie dolerli- 
wości wątrobiano-nerkonweh, 
wynikłych z przeoicia bądź 
przejedzenia.

w Łodzi...
W czasie tegorocznych świąt ło­

dzianie 'istaWi swego i idzaju re­
kord, wypijając ponad 230 tys. 1. 
wódki. Z 'egn sowo-, o wiele pracy 
miało pogotowie, którego p»”- 
sonel dokona! rekordowej ilości 
pompovzań żołądków. Również 
izba wytrzeźwień miała „pełny 
stan" pensjonariuszy.

W Lodzi i województwie ztó- 
bvlo się w święta ponad 2 tya, 
ślubór. 1 uczt weselnych.

...i Krakowie

tak dlatego — rozumują
działacze - że przed 
rami Adenauer nie
wał bardzo niepopularnego po­
stulatu uzbrojenia Bundeswehry, 
obecnie natomiast czyni to z ca­
łą jawnością i tworzy fakty do­
konane.

Otóż Polak, mający jakie ta 
kie pojęcie o strategii walki 
po! -ycziiej i obserw ijący roz­
wój wypadków w NRF, mus. w 
tym miejscu zrobić dwa spo­
strzeżenia. I o pi- irwsze — że, 
niestety, publicyści zachodmo- 
niemieccj — przeciwnicy ato- 
nuzacji Bundeswenry. i dz ała- 
cze opozycyjni dal, się w okre­
sie kampanii i «vborczej ze- 
pi hnąć na płaszczyznę wygodną 
dla Adenauera — na płaszczyz­
nę niemal że milczenia 
jemu ati mowym dla 
wehrt Ze nie udało 
rozszyfrować planów 
przeciwnik, i przyprzeć go do 
muni zamif rza czy me zamie­
rza uzbroi : armię NR1" w bro,, 
atomowa? Ze me udało im się 
narzucić mu — na oczach caie- 
g naród i, na wiecach i zebra­
niach wyborczych —tej pła­
szczyzny walki wyborczej i 
zmusić go d< asnego zadeltla- 
o zania się Gdyby to im się 
’dalo, to bjć może, wynik wy­
borów byłby inny. Chociażby z 
pow< du tęgo, że bylabt wyraż- 
niei.sza lin.a iront” między par­
tiami koal-'cji rządowej a par- 
tiam opozycyjnymi. Byłąh, ta­
ka linia frontu, jaka jest dziś 
i która obvwa»»i NRF deit’-»- 
5 Tylko że dziś obywaV NRF 
nie jest na razie wyborcą...

I po dr u g te plany uzbro­
ją rua Bundeswehr} nie były 
przed wyboram 1 po wyborach 
aż tak skrzętnie ukryte, by 
m< ćna mówić o pełnym zasko­
czeniu. Jes* przecież charakt“- 
rystyczne, że w sprawie uzbro­
jenia Bundeswehry w broń ato- 
moi ą język Aaenauetra, Straus- 
s i i innych członków rządu NPF 
i działaczy CDU nie bvl bynaj- 
mr i ej tak zdecydc lanie negą- 
ty y. jak w isprawie remiHa- 
ryzacji — język z r. 1946. V ia- 
domo np„ że układy paryskie 
zawierają taki punJU'

„Wysefcie, umawiające się stro­
ny, członkowie Unij Zact odnio. 
F.urepeiskiej przyjmują do wia­
domości oświadczenie kanclerza 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej. dołączone do tych «kładów 
jako aneks I, w którym to Nie- 
mie-ka RepubLka Federalne zo­
bowiązała sie do tego aby na 
swym terytorium nie produko­
wać żadnych 
biologicznych

Można juz 
widzieć — i 
prze' -'drwali — że NRF wobec 
tego bedze starała się pr'viuKo- 
wać broń atomową nie na 
swoim terytorium, tak np. jak 
to się przy go' wvuje obeerrę we 
francusko-włosko-zachodnio-mie- 

nMectafej . Wspólnocie Zbcoje- 
-lowej”. A zr ztą. czv tylko na 
obcym terytorium? W wywia- 
d^;e. udzielonym amerykań­
skiemu pismu .. Reporter ” 11
kwietnia 1957 r„ Strauss oświad­
czy} przecież, fż — lozostaiąe 
całkowrictae wderra układom pa- 
■»rakim — „dla F»r«bliki Fede­
ralnej Istnieje mńHfwość pro- 
dtakowanh części do bomb ato­
mowych".

A t ćadomo że bomba atomo- 
wa. Jak każdy mechanizm, 
składa się z części tylko z czę­
ści.. takie cz»śe! trzeba zmon­
tować. a montażu nawet Układy 
Paryskie nie zaibranialą.

Tenże Strauss. Adenauer 1 
wielu ineiyeh działaczy CDU, je­
szcze w okresie kampanii wy­
borczej 1 po tej karftpaaii. gdy 
mowa była o uzbro’eniu atom- ■ 
wym. dawali tódnobrzmią"- od­
powiedzi: sprawa jest nieaktual­
na. Tyle tylko było „w-rzecze- 
nla si: 
żel! i 
nieaktualne, to znaczy ‘o. 
w chwili obecnej ję«t nieaktual­
ne. że przyjdzie na-tom'ast taki 
moment lub te w każdym ra­
zie może przrrjść, Ił pędzie ak­
tualne. Prie w każdym razie 
srvn-o h'dzi na świście, którzy 
tak ‘o rozumieli Polacy nale­
żeli do nich. I dlatego z istnie- 
r-> groźby uzbroieeda arm'-'
ŃR F w i atomowe zdawa'i
eob'e swrawę. znaczni« wrześ- 
riei. r-iż zapadła uchwała Bun­
destagu.

T jeszcze w 1946 r. k'edv w ora 
się zachodnio-eur< peijslkief poja­
wiły idę posrlosiki, że Adenauer 

ipr™~>nował moca-stwom za­
chodnim wystawienie 28 silnie 
uzbrojonych dywizj1 
n ich”, oświad-rzrł on:
nie do powiedzenia w’ tej 
wie., pi, prostu nie myślę 
e tym".

Natomiast w lutym 1952 
gdy był już kanclerzem 
wyjawił on - jak doniosłe pra­
sa — przed koresnondentam' za­
granicznymi. że na długo przed 
tvm. nim został kanclerzem, pro 
sił generała Speidla o rade cc do 
sposobu .stworzenia armii z.achod- 
nlo-niemieckiej. że już w grudniu 
1943 r. upoważnił tegoż generała 
do opracowania memorandum w 
sprawie stanu sił zbrojnych ar­
mii europejskich i „pod kątem 
wystawienia w przyszłości nie­
mieckich sił zbrojnych”.

W międzyczasie Adenauer mó­
wił — w październiku 1951 r. — 
o włączeniu NRF do Europej­
skiej Wspólnoty Obronnej i — w 
maret 1952 r. — że „latem 1953 
roku 40 do 69 tys. niemieckich 
ochotników będzie tworzyć pier 
wsze dywizje niemieckiego wkła 
du obronnego”.

Jak wiemy — w da’stym «wo 
im rozwoju sprawa nie ograniczy 
ła się do ochotników Jak wiemy 
— ‘żostał w NRF wpi-owadzony 
powszechny obowiązek służby 
wojskowej i Bundeswehra stała 
Się taktem.

Myśmy śledzili tę ewolucję od 
„zgody na całkowite rozbrojenie” 
do Bundeswehry z dużą cżujnoś 
cią i nie uważamy, byśmy ocenili 
fałszywie, kiedyś ny widzieli w 
ti :j ewolucji groźbę dla pokoju. 
Dalszy rozwój ku bron i »‘omo­
wej, tę naszą ocenę — nikt temu 
dziś nie może zaprzeczyć — ab­
solutnie potwierdza. Czemu niszą 
cy w tonie życzliwości wobec 
Polski publicyści zachodnio - nie 
mieccy i niektórzy politycy opo­
zycyjni nie wzięli wj właściwym 
czasie i nie biorą również dziś 
tej ewolucji za punkt wyjścia 
dla przowid- Wania dalszego raz 
woju wypadków w swoim kraju? 
Gdyby tak zrobili, byliby moie 
sami mniej zaskoczeni i w każ­
dym razie nie przypisywaliby za 
skoczenia nam.

I jeszcze na temat zaskoczenia. 
Wielu działaczy SPD, walczą/' w 
Bundestagu przeciw uzbrojeniu 
Bundeswehry w broń atomową, 
domagając się referendum ludo­
wego w tej sprawie, biora.c ak­
tywny udział w komitetach „wal 
ki przeciw śmierci atomou ej” 
skłaniając związki zawodowe 
do udziału w akcji, skierowanej 
przeciw realizacji uchwały Bun­
destagu, podkreśla — i zapewne 
słusznie — że w odróżnieniu od 
15 września 19.57 r., to jest dnia 
wyborów do Bundestagu, rząd 
Adenauera obecnie nie posiada 
większości w narodzie, źe -dyby 
obecnie odbyły się wybory, 
poniósłby porażkę. Dzieje się

dla inicjatywy 
r&dreckie(

TEATR
KATOWICE, Śląski mala 

ß. 19.30 . Gniew i miłość*', 
STOCHOWA, Mickiewicza 
wielka, g. 18 — Kopciuszek,
na kameralna, g. 19.15 — Koncert 
jęal^nny. sosnowiec, zagięWa. 
g, !9 — Rzymska, kurtyzana (zaku­
pione).

KATOWICE, g. 19 — Rlfdletto 
(abonamenty nieważne).

OPERETKA

WTOREK, 8 KWIETNIA 1951 
PROGRAM I

DZIENNIKI: JUOO. «.ftO, 7.M. 
1’^M. 15.06, 19 00. Z3J».

8.20 W rytmie walca, O.M Mu­
zyka popularna, 12.10 Audycja dla 
wsi, 12,20 7. cyklu: „Ludowe Ze- 
s-poíy Regionálně*4, 12.!h „Matysia­
kowie44, 13.05 Koncert «oHatów, 
13,35 Muzyka nozrvmHkow*, 14.00 
Muzyka operowa, 15JO Czego ehet 
nie słuchamy, 15.10 Utwory skrzyp 
coue. 18.00 Z tycia Związku Ka­
ri ztec kiejo, 14.30 Audycja dia dni 
źynowych, 16.43 Koncert rekJani/i- 
wy, I7.0D Radiowy kurs nauki je- 
eyka rosyjskiego, 1745 Koncert 
Krakowskie. I Orkiestry j Choru 
PR, 13.00 Audycja Iherack*. 18.20 
Radiowa Encyklopedia PrzsTodni- 
cza, 18,34 Muzyka symfonicroa, 
1».M Polaka muzyka ludowa, 1.840 
Audycja literacka, 2148 Wiadomo- 
4H aportowe. 21.30 Gr* poznań­
ska 15-tka Radłowa, 21,54 HPlę<‘ 
minut o wyrhowaniu’4 Š1JW TJ.«ty 
« Ametndd, 22,16 Muzyka tanecz­
na. 22.30 Miłodntkom muzyki ka­
meralnej.

ZABRZE: Marzenie — Booonoga 
contesta (10.00. 12.15. 10.00, 18.00,
30.16). Roma — Któeżm. Gerotebetn 
9540. 17.C0, 20.00). Słońce ~~ Noc 
sylíwestroAVa (15-50 17.30. 20.00).

CZĘSTOCHOWA : Wotoość — 
Mwüdn Rouge (16.00. i«.oo. 20.00). 
Bałtyk — Dziewczęta z Immenho- 
fU (16.00. 18.00, 20.00), Tęcza — 
Gdyby ■Ä’fiLjwcy ludzi* dobrej woli

Protestacyjny 
pochód 
brytyjskich 

obrońców nokoju

(Dokofazenie tt *tr. 1)
w,, ą tym samym do rcz; ienia 
pięrwezegr. kroku w kierunlu wy 
bawieni." ludzkości od groźby ni 
szczycielJkiej wojny atomowej. 
Rada Najwytfizi ZSRR posóano- 
wiła za wzeetać dokonywania w 
Związku Radi eckim d<xiwiad- 
czeu z ivszelkiego rodzaju bronią 
a*omową i wodorowi Rząd ra­
dziecki w myśl tej uchwal Rady 
Najwyższej powziął decyzję: i 
dniem 31 marca 1958 roku sa- 
prze.-ste.ť v trybie jednostronnym 
dokonywania dc ’wdad izeń t 
wszelkiego rodzaju bronią a-om' 
wą 1 wodonowt Rząd dziecki 
zwraca si do rzędu USA oraz 
do rządu W Brytanii z propozy­
cja. bj przy.ączyły »1« do tego 
kroku

Jeśli rząd” 'trałów Tisponują- 
cych obecnie bronią jądrową po­
prą tę propozycję ZSRR i same

Kina 8. 4. 1»S8 ».
KATOWICE: "lalto — Sprawi 

Mani-jiusa (tfl.oo ’ 15. « tw, iś.it, 
20."C . Zorza -- F-emch Cancar 
(15.43. 17.45 M.CO). gwiaśmUrt — 
tlen* <10«I ia.16, 14.30 19« 01
U li). Śląsk — Prawo ulicy. Ml. 
Gwardia — Wielkie nadzieje (14.30, 
17 OO. 19 J5). Przyjaźń — Wielk'



Kazała.ca 
zdobjjta 
w zimie

Wyfcaravatujíc rc—< u dni 1 
•»tety śnieg doi—» treyn iący 
g e skat czwóńki młodych tater- 
-Jków: Henryk Furmanifk, ferzy 
Warterosácwicz. Adam V njnaro- 
wicz i » Zacharzewaki dmkoi.a- 
ła 2 I 1 wn- nie wKze-0o zimo e- 
go przejścia lew” połaci I ae 1- 
nfcy, uchodzdcei ".a naj'trrudniej- 
s dla wspinaczek w Tr .«eh. 
O sukce ie b r ia lecydov uy nie 
tytko dobra kondycja i ote«*, 
ale -aede wszystkim doskonale 
przygotowali, te taitern 0kd< sczest 
ników wyprawy.

Odważnej crwórce z*ráyť aer- 
d«mw « sojjacje an- u Jto- 
wte klub ' v-Tsókof órekia»n a 
pc-wan, w jcsironů u “"d ™®f" 
g_i«n Ottem- wAJp 

Z listów do reda kej i

Ludzie
i ich sprawi

Kto powinien był 
otrzymać zwolnienie?

JESTEM długoletnim kle 
rowcą i znam awrtj za­
wód na Avylot.

Isiatnio pracowałem w 
Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Komunikacyjnym y. 
Katowicach jako kierowca 
autobusu- 9 października 
ubierlego roku kierownik 
zajezdn- autobusowej w Ka­
towicach, ob. A. Szczypka po 
leci! mi wyruszyć na trasę 
autobusem, który nie nada­
wał się do d-Iszej eksploata 
cji. Stwierdziłem, że kierow- 
nica wozu ma zbyt wielki luz, 
hamulce ręczne n>e działaja. 
Poza tym wóz pomada! Jesz­
cze inne usterki- Wów­
czas oświadczyłem, że na 
tego grata nie wsiadam 
nie chcę pozabiiać lu- 
M, a siebie, ojca pięciorga 
dzieci wpakować do wiezie­
nia. Odmówiłem zatem wy­
jazdu na trasę. Wtedy klerów 
nik zajezdni aż purpurowy z 
gniewu, że me chcę wykonać 
jego, rzekomo słusznego po­
lecenia. donośnym głosem 
stwierdził, że nie potrzebuję 
się więcej w pracy pokazy­
wać i że mogę zgłosić się w 
wydziak kadr po ,pa jlery '. 
I istotnie, slow» się rzeklo, 
kierownik słowa dotrzymał. 
Otrzymałem pismo tej treś­
ci;

,.Stwierdziliśmy, że obr-i 
tel w dr u 9 10 1967 r odiró 
wił kategoryczni) ■ wyjechania 
na linię praydr elonym przez 
kierownika wydziału wozem, 
który był zdolny do mchu.

Takich i podohnyc'.' wypad 
ków tolerować nie możemy 
za powyższe z dniem 9. 10.

191 ' r. rozwiązujemy z oby­
li. te’.er. stosunek służbowy“.

Itrzyuialem więc zwoln’e- 
de dyscyplinarne. A ja sądzi 

łem, że wobec mnożących się 
wypadków samochodowych 
dobrze będzie przestrzec k e 
równika o nieprzydatności 
samochodu do eksploatacji, 
by ich uniknąć. Pomyliłerr 
slę Jednak.

Starałem się włęe dowieść 
kierownikowi o tym inną dró 
gą i zglo łem cały incydent 

Komenc i- Wojew. Milieji 
Obywatelskiej, gdizit zarzą­
dzono zbadanie stanu tech­
nici nego autobusu. Eksperci 
z PZM stwierdzili, że istotnie 
autobus nie nadaje się do 
eksploatacji i żi należy go na 
tychmiast wyeotać z ruchu.

Na tej pod 'awie wniosłem 
skargę do Zakładowej Ko 
misji Rozjemczej z prosb o 
ponov ne przyjęcie mnie do 
pracy I wynlacwaie iwynagro 
dzenia za czas nieprzeprac o- 
wany nie z mojej winy. Skar 
gę mą ji dnak od lalono jako 
nieuzasadnioną. Znalazłem je 
dn ik poparcie — Zarządzie 
Głównym Zw. Zaw. Pra.* 
Goi-od. Fcmunamej w War 
sza/wie, który polecił WPK 
wycofać niesłuszne zwolnle- 
nie .VPK nie respektowało 
Jfdi k i ileeenla.

N!e wiem o o tym wszy­
stkim sąazić, od pięrźaj prze 
szło miesięcy nie mogę do­
stać nraci, bo mam zwolnie­
nie dyse-płinarne.

Z listu Pawła Krupy 
Goczalkowice-Zdrój

Biurokracja

OJCIEC MO. . 27 lat
dzierżawi działkę u- 
prawną. Pod koniec 

1955 r. złożyliśmy w Wydzia­
le Rolnictwa Prezydium 
MRN w Mysłowicach wnio­
sek o przyznanie nam dzia’ 
ki na własność. Przy składa 
niu wniosku oświadczono 
nam, że c ile chcemy mieć 
w niedługim czasie załatwdo 
nr, sprawę uu ta iczeni* 
należy czym prędzej starać 
się, by mierniczy dokom na 
nas” koszt pomiaru działki i 
umieścił kamieni’ graniczne. 
Polecenie o węi -onaliśm

Ponien aż działka ta nada je 
się pod Kudowę domku, za­
częliśmy równocześnie czy 
nić staram a o uzyskanie ze­
zwolenia na bt towę domku. 
Zezwolenie takie »trzymaliś­
my w ubiegłym roku, cóż Je­
dnak z tego. Nie nrożemy 
przystąpić do budowy, bo nie 
mamy aktu prawa vlasnošcl 
tej działki, mimo, że mamy 
już wytvc-nma Unię regula­
cyjną pod budowę domku, 
zwieziony materiał budowla­
ny

Ozyżby iatoame Wydz. Rol­
nictwa Prea. A RN w Mysło­
wicach potrzebował aż tm 

lata c su na załatwienie tej 
snrawy?
Według listu H. Marchewki 

M-islowice-Brzezinka

IV M u iitWIui
PRZEMYSŁ WĘGLOWI’ 

ja to jeden z pierwszych 
zrealizował kwartalne 

zadania produkcyjne. Górnicy 
pracowali dobrze w ciągu 
ostatnich trzech mes ęcy. Uzy 
skali poważną nadwyżkę wę- 
gla

Czy fakt ten upoważnia jed 
nak kilka tyzjęcy bumelantów 
do opuszczania dniówek w 
ostatnim dniu miesiąca, do za­
przepaszczenia dorobku olbrzy 
tr æj większość, uczciwie pra­
cujących górników ?

Postanowiliśmy przyjrzeć się 
tej sprawi' z bliska. Oczywi­
ści i z myślą że napiszemy re­
portaż o bumelantach, że paka 
żerny kilku takich, którzy ha­
mują dalszy wzrost wydajno­
ści, wydobycia. Niestety, reoor 
tażu nie będzie. Jednak, panie 
waż podróże kształcą, postano­
wiliśmy przytocz; ć garść re­
fleksji.

• « •

SPORY KAWAŁ za By. 
tom.em znajduje się 
przemysłowa dzielnica 

miasta — Miechowice. W niej 
największe zakłady to kopal­
nia o tej same nazwie i zna- 
- a w kraju elektrownia im. St. 
Drzymały. Odwiedziliśmy ko­
palnię.

Rozmawiamy na temat ab­
sencji z przewodniczącym »- 
dy zakładowej Franciszkiem 
Bobcem. Tłumaczy nam, że w 
kopalni już nie ma notorycz­
nych bumelantów, że po, a na­
wet przed XI Plenum wywalo­
no ich na zbity łeb.

— No, a tacy co to przy wy­
płacie rue przychodzą — pyta­
my, nakłaniając przewodu iczą- 
cego, aby jednak dowiedział 
i ę o nazwiska przynajmniej 
kilku z nich. _ ęga po sluchaw 
kę. Dzwoni od pianisty, do szty­
gara, do biura meldunkowego, 
stąd znów do odidzialiu...

— Też dziś przyjeżdżacie — 
mówi nam między jedną a dru 
gą rozmową. — Mamy kupę 
roboty, składki związkowe, 
książeczki PKO, interwencje... 
No, wiecie różne takie sprawy. 
Gdybyście tak przyjechali ju­
tro. pojutrze, wszystkie nazwi­
ska byłyby na miejscu.

— O są — mówi po rozmo­
wie z kierownikiem oddz. V: 
Ernest Francioch i Edwin

Owczarz mieli być na rannej 
zmianie. Nie przyszli...

Po chwili, mając w kieszeni 
ich adresy, proponujemy prze­
wodniczącemu radv, aby on. 
ewentualnie ktoś przez niego 
wydelegowany, pojechał z na­
mi do m eszkań tych właśnie 
dwóch bumelantów.

— Nie, co to to nie. Nie ma­
my czasu. Dziś przy wj płacie, 
każdy ma robołę.

— Oczywiście, oczywiście — 
przytakujemy — trzeba ścią­
gać składki związkowe ..

Tak jak k:edyś w radz.e za­
kładowej kop. „Walenty-Wa- 
wel“ w radzie kop. „Miecho­
wice“' spotykamy silę z odmo­
wą. W tym wlasnie> dniu, w 
którym odwiedziliśmy kopal­
nię „Miechowice-, wskaźnik 
absencji sięgał 18,1 procentu. 
W ciągu marca nie był dużo 
mniejszy — wynosił 15,97 pro­
centu Wskaźnik to zbyt wyso­
ki w porównaniu z przeciętną 
w Zjednoczeniu.

Z wydobyciem też „na dwo­
je babka wróżyła '.

A związkowcy mają dużo 
pracy: posiedzeń1'a, komisje, 
składki—

Po chwili rozmawiamy z dy­
rektorem kopalni ;nż. Kurpiń­
skim. Żalimy się, de nikt z ra­
dy nie ma czasu na to. aby z 
nami pojechać do bumelantom. 
Dyrektor wylicza nazwiska 
zwolnionych z produkcji do 
pracy związkowej członków 
raďv. Okazuje się, że jest icn
12. 1

» ♦ »

Ernest francioch z 
oddziału V — o którym 
powiedziano nam w ra­

dzie zakładowej, że nie przy­
szedł no pracy — był u leka­
rza i zajadowego. Powód: 
„.wczoraj była niedzieli czka, 
dzieiaj Mnućny dzień“. Frsn- 
cioch pu prostu musiał przyjść 
do lekarza. Pobito go bowiem 
w czas e wczorajszej bójki. 
Trudno powiedzieć, żeby bvł 
aż takim notorycznym bume­
lantem Wychodził po prostu 
z założenia, ii do trzech razy 
sztuka, dlatego też w styczniu 
i w lutym miał Po 3 bumelki. 
W marcu jedną, a że go aku. 
rat przed wypłat pobili9 Zda 
rz- się, prawda?

Rozmakamy z Edwinem 
Owczarzem. Miody, przystoj­

ny chłopak, jest wyraźnie 
stremowany — Dlaczego n e 
bvł rano w pracy? Po prostu 
d;atego — odpowiada — że ma 
od poludn a. Zamienił dniówkę 
ze swym kolegą, oczywiście za 
zgoda sztygara. Widocznie ten 
ostatni zapomniał. Jak od Po­
łudnia, to od południa mówi.

Sprawdzaliśmy nazajutrz u 
planisty oddziału V. Owczarz 
rzeczywiście byt w pracy od 
połudsiia. Owczarz to młody 
chłopak. Przed bramą kopalni 
zatrzymał nasz redakcyjny sa­
mochód i tłumaczy, że chce na 
prawdę uczciwie pracować. 
Wierzymy, że naprawdę tak 
będzie. • * *

JESTEŚMY w koj „R«®’ 
bark'“. W biurze rauy " 
kładowej pięciu akiyw:- 

si .-w za iązkowycn zajętych pa 
p.ericową robotą i i-ozmowami 
telefon, cznymi.

— Nie wiem, i nikt w kj- j 
palni nie wie kto dziś „zabrał" 
dniówKti — < opowiada iia nu- 
S’ze pytanie przewodaicz^jy ra- 
dy zakładowej. — Notorycz­
nych bumelaiiKO,v to u nas juz 
n.e ma. Zwolniliśmy ich po 
XI Plenum, bą jeszezw tacy, 
jar, (po kibtu uzmc'wach leie- 
I^nicznych padaje nazw.sk») — 
Józef Kachel, który w br. cpu-“ 
oil 8 dr >wek. Henryk Faoec- 
kl — 5, Michał Bomek —6.

— Pojedziemy do ich miesz­
kań, parne przewodniczący'■ — 
proponujemy n;eśm,aJo, na­
uczeni przykrym doświadcze­
niem ■

— Nie, nikt z rady zakłado- 
w j nie pojedzie do m.esMan 
bumelantów — oświadcza Ka­
tegorycznie przewód.liczący. — 
Mogę jutro z rana pojeuiać z 
wami do Bonfca. Zaw.odłem 
się na nim obiecywał howtem 
poprawę, gdy dostał miesza l­
nie. Do n ego mogę pojechać, 
do innych nie.

D» pokoju przewodu iceące- 
go dyskretnie wchodzi dyrek­
tor administracyjny.

— Można? — pyta od pi'cgu. 
Podeje przev.’odniea^comu p'ik 
papierów do podp^u. Stoi 
obok biurka i przejmuje pod­
pisane wspanialcmyśln ie przez 
przewodniczącego, arkusze.

Po głowie krążą nam róż­
ne domysły. Począwszy <xj 
zt urokratyzowania oddolnych 
ogniw związkowych do obro­
ny źle pojętego interesu ro­
botnika — włącznie. Jakże tu 
myśleć inaczej, skoro w kopal­
ni „Rozbark“, przy wykona­
niu planu marcowego w 85 7 
proc absencja wynosiła 18,53 
proc. Skoro związkowcy, któ­
rzy przecież coraz bardziej po 
winni być związani z produk­
cją, odżegnują s ę od niej, nie 
chcą brać udziału w akcj rru- 
jącej za cel częściowe przy­
najmniej wykryc.e źródła wy­
sokiej absencji.

Tę garść spostrzeżeń i re­
fleksji dedykujemy towarzy­
szom związkowcom z kop ,Mie 
ehowice“ i „Rozbark“ przed IV 
Kongresem Związków Zawo­
dowych.

JÓZtF JANIK

Jedna z zabawaych scen f .Rzymskie) kurtyzany“. Na zdję­
ciu Etra Frąckiewicz w roli pyskotej pokujótpki Fctruneli

Jan Nawrocki jako lichwiarz Sadí. Foto K. Krasicki

900!) usób do 12 krajów 
będzie magio wyiecliłć

z „Orbisem
Opraporytny przte Cen trato y 

Zarząd ..Orbi^r* t&sóroczny plan 
wycieczsk. c<gani.vr.v?n.ych z Pcl 

za gTan.ic<*, nic rrzedsiawia 
7-by: W wycicc7-

k.aSi. crs&mzDwafnych przez .,Or 
bi.v‘, weśmie udiziat o>ko'o 9 ty»*- 
€"ób, kzck.’e odwiedzą lączr-ie 12 
krajów Prze widz i<ne .są trzy rn- 

orbNowych wyjazdów za 
granicy: turysityczne, wczasowe 
i lecznicze-

Najwięcej- bo oikcjo 2.200 rx>l- 
íř’^ch tiirysiów. odwiedzi Ozerbo 
sïowi'.ej*:. Udział w takich wy-

llllllllll!l!IIIIIIIIIIIIIIHI 
Warszawę 

»opanowali« 

Dę m-owscy 

Wbrew ogólnemu przekonaniu 
że najpopularniejsze w Polsce 
są takie nazwiska, jak Kowal­
ski, Wiśniewski, czy też Kamiń­
ski. okazuje sie, że np. w War- 
szairie jest najwięcej, bo aż po­
nad 6.200 osób noszących nazwi­
sko Dąbrowski. Kolejne miejsca 
zajmują: Kowalscy — 4.200 osób, 
Wiśniewscy — 4.000. Nowakowie 
- 3.600 i dopiero Kamińscy - 
3.500.

W Warszawie mieszkają także 
osoby noszące imiona i nazwis­
ka ludzi tcslawionyeh bądi to w 
historii, literaturze czy też w 
sztuce, A tuiąc w dowodach oso­
bistych wydanych przez KM 
MO, w rubryce imię i nazwisko 
figurują m. in.: Michal Anioł, 
Stefan Batory, Władysław Ja­
giełło, Adam Mickiewicz, Bole­
sław Prus, Maria Konopnicka, 
a nawet Barbara Radziwiłłówna

(PAP)

ciecrkach — zalei"ie od ezajr 
rrwani^ — koestewać bedzi" od 
1500 ć ’5ÓO «’■ 21-dnk.we wczasy 
lecą ore w Kar.cvych Varach 
kesratować będą okóło 7 tys. zl.

Około î t.vs osób u, żmie u- 
d-ťal W !0-4niowych wydecz- 
k»ch łMlok rooryeg dn Brukseli 
W 'prręramie tych ■.'.yeieerek. o- 
prócz zwiedzenia Wystawy Świa­
towej, przewidziany je.yr krótki 
ixibyt w Antwerpii i Gandawie 
SĆMń; v-vja-zdu jednej osoby wy­
niesie około 6 tys. zł-

Okr>lc IfióO oęob będzie m<utfo 
uczestniczyć w rejsach wvcám 
kowyeh stołku „Maaowt ze". Tte1 
sy t?kie trwać będą 6—7 dni- z 
cr.rre, 5 do nreeznaoza się na po 
byt w Sztokholm-» lub Kopenna 
dw Za eśn ? od ego koetz: wy­
cieczki ww-niceie ; 800—4.400 Zł-

Ponad tycią« osób hędr1- mo 
<ło skwzystąc z wycieczkrrw. rh 
w’jazdôw dn /wią-ok-u Prżrter- 
kietjo. k.óre odbywać siię będą 
r.s cz erech trasach. Pierwsza z 
nich (czcs trwania 22 dn ) nr owa­
dzie będdie órżeff. Ki jów. Odćssę. 
Bajtami. Tyflis i Moskwę. Uczes' 
nicy tej wyci®cMd. które, koszt 
wyniesie 5.300 zb. podróżować bę 
da pociągiem, atatk ein i samolo­
tem Tr»»« drugiej wyciecári o- 
bejmie Kijów, Odessę i Morze 
Czarne. Wycieczka potrwa 21 
dni, i udział w niej kasatować 
będzie okobr 4.500 zł- 14 dm trwać 
będeię wycieczka na traaie Ki­
jów. Moćkwa. I-emingrad (3.500 
zlj, a 10 dni — wycierzikr do Le 
nongradu i Moskwy (2 .500 zl.)-

Dłs 900 osób przewidziano u- 
dziail w 21-dniowym wyjeździ» 
wczasowym do Bułgarii (cena 
3.000 zl.), Z innych krajów -zap.a 
nwano wycieczki do: Grecji (15 
dni, 9 tys. zł- 50 osób). Włoch 
(14 dn' 7.1 iys. z!.. Sil o»on). 
Albanii (30 osób). Austrii (1P0 <>- 
osób), hraněji <S0 osób) i NRD 
(300 nečta). Ceny wyrtecatek ón 
ceterech oetateicgi krajów n e zo 
siały jęmcze instalone.

Nowością Je«i fakt, że v Irm 
roku przyjmowivniein »gl - zeń i 
rozdziałem «nie.isc na. w? ciec»ki 
..Orbisu" zajmują się wyłacanie 
zwiąmki zawodowe i rw ią®ki twór 
<-ne. R -wiział mieific dla »»rzą­
dów głównych tyrh związków’ na 
stąpi do kolłea kwnetnia br (AR)

Po prapremierze
w Państwowym Teatrze Zagłębia

»Rzymska 
kurtyzana«

ZYŁ sobie ongi? w
t\m Oubrovniku pewien 
pocnt'Jwy, «taj~v kupiec 

Hondo Ma.ro.ie. pnsk-vdacr. spo­
rego mxJite<T.ku i syna zazat- 
kz Syna lek ów. opuśrił ro­
dzinne miasto, by na koszt 
t-zulka <wiad*”zyc suto finanso­
wane grzeczności pewnej ilek- 
nej. chor irr zbyt preł,yrv.inyrh 
<»bvrzaiów rzvrnsktej damie 
Owa dama właśnie, nosząca 
dźwięczne imię Laura, okazu­
jąc « wiele większa słaboś^ 
dn kletrotów i pieniążków niż 
do miłosnych igraszek, state 
sir ęlówna sprawczynią kon­
fliktu miedzy starym ojcem 
Hunde Maro.ic a tego płochym 
jedvnak eto. I jak to zwvWe 
w sztuce bywa, do lego kon­
fliktu przvbswa.j3 ieszc’.-? roz­
maił e miłosne afekty, sercowe 
powikłania i fortele.

Marin drżic autor
tej czaiująccj. rene­
sansowej komedii wy. 

etawónęj po raz p: "wszy 
w Polsce na sec :e Państwo­
wego Teatni Zagłęb a urodź I 
ste około 1518 r. w b.oga.tvm 
Dubromiku. wolnej republi­
ce kupieckiej, gdzie kv tl 
zarówno dobrobyt jak i kul­
tura. Na wskroś renesansowa 
postać Drżicia. czeka jes :cze 
dotvehezas na dekla Jnycb 
iswych biografów. Wiadomo, 
ż był kleryk tern, f.mdentem, 
aktorem muzykantem, awan- 
'.urnikiem — a na pew no 
iwiet-iym pc»’ą i pisarzem, 
itóry zos aw:l po aobie spo-o 
setek, wierszy i pieta i na- 
eorskich. którymi chlubi s ę 
dniś literatura jugosłowian- 
ś a.

Dziel« Drżicia za jego ży­
cia ce . one wysoko. po 
śnrer: n ,arza z racji sw»go 
śmiałego, a często swawol­
nego tęzyka. zostało P~ ep,o. 
n’ jako herezja i na długie 
lata zsoann ane. Trzeba by­
ło dopiero czterech wieków, 
aby ie odkryto i odczytano 
na nowo.

. RZYMSKA KURTYZA­
NA" (oryginalny tytuł ,.Bun­
do M.aroj ) w opracowań u 
dr Mark» Fcteïa jest w syvo- 
im rodzaju prawdziwa pe­
rełką renesansowej sztuki. 
D a’og skrzy się dowcipem i 
mądrością ludowa. pełno, 
krwste postaci? są naryso­
wane z rozmachem j życio­
wa prawdą.

Najwęltsza chyba zaletą 
. Rz—rmkiel kurtyzany““ Drżi­
cia. jeei humor świetnie wy­
dobyty przez thimączy Jana 
Brzechwę i Zygmunta Sto- 
berskiego, podkreślony dn- 
b ’.n e przez -eżysera sz/uki 
Tadeusza Przyslawskiego. 
Dz elem reżysera jest rów­
nież doskonale tempo sztuki.

Wbrew tytułowi. uwaga 
auto.-a nie sku.pia się ani na 
postaci pieknej kurtyzany 
Laury, którą zagrała z wdzię- 

« T i umiar«* Iwon» Jan- 
KowsKi. an. na Dundo Marc 
I» w Które«., wcielił aię traf 
nie Marian Łozmaki. choć 
nieco niepotrzebnie przery­
sował w aiaktórych sytua­
cjach ową komiczną postać. 
Iłlównym, boh> terami repre- 

’.entu’Hcymi cały wspa: iły- 
olnbeiski humor, przebiegłoś*- 

dowcip jest troje służących 
Perrunela — służebnica Lau­
ry- Dome — sługa niem ec- 
Kiego szlathc’ca Ht gona Tę- 
deaki . BokczRo — sługa kup­
ca — Dundo Mi.roje.

Ta trójka wysuwa aię > 
«■'konaniu aktorskim na 
p-erwaay plan, aczkolwiek 
trzeba przyznać, że waln e 
jei w tym dopomaga sam 
autor, wyposażjj r owe p - 
siacie w szczególn e atrak. 
cyjne sceniczne walory. Ewi 
Frąckiewicz z łrimcrezn i 
temperamentem prezentowa­
ła zale‘y fartycznej i okr - 
nie pywkatej pokoj óweczUri 
P runęli, Wiesław Drze- ■•-z 
stworzył IcaJtalnę sylwetkę 
e -arraka Po neta, bijanego 
na głowę inteligencją swych 
panów. Osobne słowa uwagi 
r.ajrżą sie Henrykowi Bhiżj A 
ak'emu w świetne’ roi B< 
czilv. ne tylko za to, że 
mzśm.i szał Widzów do łez 
swa gra, całą sylwetikr ge 
stem, ale że tą ostatnia rolą 
pokazał nowa skale swoich 
aktorskich możliwości.

W pozostałych ro’ach wy- 
stąnil Bf-bara Łukaszewska 
(Pere) Maria Prz.ytaylai 
(u.astunJca). Andrzej H iłaj 
(Hugo Tedssco) Wlodztmle i 
Kaniowski (Maro). Włoć”'- 
mierz Musiał (Popi- a! Anto­
ni Graziod-o (oberżysta), Jan 
Vlhricht (Ontlardo de ,ugu 
sta) Is.n Nawrąałd (Sadi) i 
Bogusław Holl-k (sp-ażnik).

Ntewatpl wie '= ato-zc 
nosć sztok, składają się rów 
n r i bardzo barwne, ponr - 
słowa k, stiumv projektowane 
przez Krystyn« Zachwato­
wicz, muzyka, k.órej auto­
rem jest Anton) Grazia-ito i 
teksty piosenek póra Alek, 
sandra Baumgardł n.

Co prawda Jeśli rhodz; o 
muzykę- etoperment był 
d»4< śmiały i-- ryzylaowmy. 
jak»», że r e nosi ona nawet 
śladu renesansowego ryłu, 
ale cóż na to porad», ć, skoro 
pubłiczr. _ść baw; się święta e 
„uc-.: lekkie, n-emai operet­
kowe m,’’odyjkt. ni» t^kniac 
najwidoczniej do muzycznej 
stviowosd owej odległej epo­
ki Nie bądżm zatem K „to­
nami choć Květny się niezu. 
peb e zgadzał: z ową ..profa­
nacją“.

MARIA PODOLSKA

Jaka będzie 
struktura 
ludności 
Polski 

w 1975 r*
Więcej młodzieży i eme 
rytów

+ Konsekwenc4- gospo­
darcze

Rozwinięte u na- w - tatatan 
okresie badania Aemo^rafioZ». b 
nają istatnt miarnw i a teyty 

crenią prawidło’*'^! poiityii 
ap darczej na kilka laśce na (. 
szych lat. Interesujące są i rAy.- 
nania wyników tych badań : da 
nvmj dotyczący mi niektórych in- 
m eh krajów- Oto kiika lic*, o- 
trzjTnanych z Zi-tiadU banów 
Perspektywicznych Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów*,

Przewiduje się, iż w taiach 
1971—75 przyrost naluraLiy w 
Polsce gpadnie do 15 5 promille, 9 
tc ze względu n? 7J1 !anY w stru’ 
tarze wieku (ilość mattenstw 
zimniejszy Łę ze u ilęd na 
mntejśizą 1 ,-zebiiOść dorastają­
cych w tym okresie roczników).

Jeżeli stan ludności w Po. « 
w 195(1 r. przyjmie się » ' 103, to 
w 1971 r otrzynvmy v si aźnik— 
138. Analogiczne bczoy dla nie­
których “nnych krajów przedsta­
wiają sie nas’ ępująco: USA —* 
132. ZSRR — 126, ?aecłioislow »- 
cja — 120, Szwecja - 4)7. Anglia
— 104, Austria — 101.

W 1971 r- sLmi lu Iności w wi - 
ku produkcy jnym w porównaniu 
z 1951 r. osrggnte w Potec ■ 1Î9 
proc-, gdt średnia dla 14 pańritw 
zachodnio - erropejskicłi wynie­
sie 103 proc. Stan Ludności w wte 
fcu emerytelnym osiągnie 1971 
reku 130 ipncc., w tamtych łuś 
krajach — 140 proc.

N eawyłde oharakterysćyczne i 
pociągające za »obą .poważne 
konsSkwtehcje będą zmiany w 
strukturze ludności-

Otóż trzeba się Hrayć • 
dość powrżnym spadkiem «dzia­
łu tnu- grupy produkcyjnej w sto 
sunku do ogółu l idności oraz 
wzrostem grup skrajnych. Jedli 
w 1956 r- ludność w wizkiu d<> leż 
15 stanowiła 32.S proc. grupa 
emervtaina — 10 9 aroc. a gru­
pa środkowa — 56.2 proc . to w 
roku 1970 analogie > e limby wy­
niosą. 33,8 proc., 13.6 jarce-, 52,6 
proc.

Wärest srupt ludnośrt w wie­
ku do 15 lat oznzcæ. przede 
» szystkun dodatkowe inwesty­
cje na szkodnictwo, żłobk1 Hp . 
zaś grupy emerytalno^ — dodat­
kowe środki na ronty szpitale 
1tp. Wzgbdny spadek grupy pro 
dukcyjnej oznacza wzrost spocr 
wąjącego na tej grupie ciężaru 
u«rzym mia całego społeczeń­
stw» Stąd konieczność wzrostu
— I to znacznego — wydajności
pnacv (AR)

PRZEDSIĘBIORSTWO » AÄ8TWOWE 
„WARZYWA — OWOCE’“

I
I

W KATOWICACH, ul. P. Saargl Ite 
dział handlowy nr tel. ïi 6-60 350-28, 333-96 

OFERUJE 
wszystkim oft) oroom hurtrtwym *»- 
kładom zbiorowego żywienia 
w cenach hurtowych z własnych ma­
gazynów na terenie miasta- 

WARZYWA — OWOCL — KWASZONKJ — 
SUSZ OWO* OWY — PRZETWORY WA- 

RZIWNO - OWOCOWE
Odbiorcom nlę dysponują, tym własnymi środ­

kami transportowymi towar dostarczam.’ wg za­
mówienia na miejsce przeznaczenia z zalicze­
niem efektywnym kosztów przewozu.

Równocześnie wiadamnamy, że sklep nasz* 
dokonują »przeciąży wyłącanie za g/tówik’ i po 
cenach detalicznych. 1986kr
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Erie Stanley Gardner

Przekład Alektandra Bogdańskiego

— Będziemy uważać — obiecał Mason.
— I państwo jeszcze mnie odwiedzą i pozwolą... Nita 

proszę o obietnicę, bo wiem jak czasem trudno jej do­
trzymać, ale proszę się uważać za zaproszonych, a moje 
nazwisko jest w książce telefonicznej, o czym naństwo 
naturalni wiecie, bo dzwoniliście do mnie. Dobranoc, 
poznanie państwa zrobiło mi naprawdę wielką przyjem­
ność.

Mason 1 Della Street życzyli mu dobrej nocy podzięko­
wali za gościnne przyjęcie, poczekali aż drzwi powoli ąię 
zamknęły, a potem po omacku przeszli przez nieoświet­
lony chodnik d*» krawężnika ,nrzy którym stał zaparko­
wany wóz Masona.

— No i? — zapytał Mason.
— On mnie przeraża — odpowiedziała Della Street.
— Dlaczego’
— Nie wiem
— Kobieca intuicja’
— Chyba tak.
Della sięgnęła do drzwiczek zanim to zrobił Mason, o- 

tworzyła je i wskoezj-ła do wnętrza szeleszcząc spódnicą 
i odsłaniając przy tvm nogi. Zatrzasnęła drzwiczki i west­
chnęła: — Jedzmy już stąd.

Mason obszedł wóz i wsunął się za kierownicę.
__ Powiedz mi, Delio, coś więcej o tej kobiecej intuicj1. 

Ja tez myślę, że on jest przerażając'.
— Czy uważasz , że to, co mu powiedziałeś miało dla 

niego jakieś znaczenie?
— Sądzę, że bardzo duże-
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Mason zapuścił motor, samochód ruszył, a on cięgnął 

dalej:
— Tylko raz się zdradził.
— Kiedy? Nie zauważyłam tego,
— Jak podałem mu ten wyeinek. to zaledwie rzucił n- 

niego okiem i od ra :u powiedzia’. że to mu nic nie mów'. 
Jeżeliby rzeczywiście chciał się przekonać, o czym jest 
w tym wycinku mowa, to by go najpierw przeczytał do 
końca, zanim by się wypowiedział na ten temat. On jed­
nak wziął go do ręki i prawie natychmiast oświadczył, 
że mu to nic nie mówi. Jednak, jeżeli grał komedię, to 
trzeba przyznać, że robi to wprost znakomicie.

Della Street skinęła głowa. — Nawet okiem nie mru­
gnął. Zresztą i potem nie wydawał sie zdenerwowany 
ani wyprowadzony z równowagi, ale i tak bardzo grzecz­
nie potrafił się nas pozbyć zwracając uwagę na późną go­
dzinę.

— Uważasz, że był zaniepokojony’
— Szefie, wyda je mi się, że był tak przerażony, jak to 

było tylko możliwa.
— No — odpowiedział Mason — ja nie wyciągałbym 

tak daleko idących wniosków , ale zgadzam się z tobą, że 
ta wiadomość była przeznaczona dla niego i miała dla 
niego poważne znaczenie.

— Dlaczego zwalniasz?
— Musitny zadzwonić z pierwszego automatu, jaki mm 

się uda znaleźć.
— W tak;m razie lepiej skręć na bulwar. Sa łam o- 

twarte przez całą no** kawiarnie: prawie w każdej mają 
automaty. Do kogo chcesz dzu onić?

— Do Agencji Detektywistycznej Drake’a — powiedział 
Mason. — Przekonamy się czy nie ma Pawła przypad­
kiem w biur-e. Jeżeli go tam nie zastaniemy, zadzwo 
nię na lego domowy numer, wyciągnę go z łóżka i zapć- 
dzę do roboty .

— Do jakiej roboty?
Weźmiemy pana M. D. Carlina pod obserwację.

Mason skręcił na bulwar i po jakimś czasie znalazł ka­
wiarnię. z której zdołał nołaczyć się z Pawłem Drake'em

— Zlitu się, Perry — protestował detektyw. — Jestem 
zgoniony jak pies. Prowadzę pewną sprawę i od dwóch 
godzin lie marzę o niczym innym, jak tylko o tym by 
znaleźć się w łóżku. Jestem zupełnie wykończony.

— Tą sprawą n e potrzebujesz się zajmować osobiście 
— powiedział Mason. — Chodzi o to, czy masz kilku lu­
dzi, których mógłbyś szybko wysłać do roboty?

— Co rozumiesz przez szybko?
— Natychmiast.
— Nie. Zaczekaj chwilę. Jeden z moich ludzi, który 

pracuje przy tej sprawie, o jakiej ci wspominałem, może
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zechciiłby się tego podjąć. Był zajęty tylko trz? cxy 
cztery godziny.

•— O k»y, Pawle — zgodz.ł śię Mason. — Zanotuj so­
bie: Medford D. Carlin, West Dorendo 6920, telefon Ri­
verview 3'2322. Ma około sześćdziesięciu lat, głowa o- 
krągła, twarz nie wyrażająca absolutnie niczego poza 
charakterystycznym jednostronnym uśmiechem. Wzrost 
oKOlo pięć stóp sześć i pół do siedmiu cali. Waga około 175 
do 180 funtów. Mieszka sam. Chcę, żeby twoi ludzie mieli 
ten aom na oku Spee’alnie zależy mi na tym, żeby u- 
stalić ato ewentualnie tam przyjdzie.

— Czy jeszcze eoż’
— W razie gdyby wychodził, ehclałbym wiedzieć, gdzie 

poszedł.
— Myslisz, ze wyjdzie?
— Sądzę że chyba tak. Jak prędko oędzlesz mó ■’ tam 

kogoś posłać?
— Jaki to adret? — zapytał Drake. — West Lorendo 

6920' Zastanówmy się. Zajmie to... Jeżeli ten człowii k 
podejmić się tego, to powmien tam być za piętnaście, 
najw *żej siedemnaście minut, Perry. Ale odwalił już dzi­
siaj jedną robotę i,..

— To świetnie Pawle. Niech on zacznie A Ile czasu cl 
potrzeba, żeby wysłać drugiego człowieka?

— Trudno mi powiedzieć — odpan Drake. _  Zaczekaj
chwilę przy telefonie.

Mason słyszał, jak Paweł Drake rozmawia ą kimś, kto 
i widocznie s;edział blisko telefonu, po czym odezwał się 

głos Drake’a:
— Hall? Perr» Wyr* am t< go człowieka. Powiedzla- 

i«m mu żeoy śleaził Carlina, jeżeliby wyszedł z domu. 
Odpowiada ci to?

— Tak. Doskonale.
— W takiej sytuacji — ciągnął dalej Drakę — normal­

nie zlecamy jednemu agentowi, żeby obserwował arzwi 
frontowe, drug. lokuje się tak. żeby mieć na oku tył do­
mu, a trzeciego trzyir my w rezeru-ie. W wypadku kiedy 
ktoś wejdzie do domu i potem wychodzi przez drzwi fron 
towe. idzie za nim ten. który pilnuje frontu. Jeżeli wy­
chodziłby przez tylne arzwi. idzie za nim agent stojący na 
tyl«. Wteov ten który stanowi rezerwę przechodzi na tył 
i w wypadku gdy jeszcze ktoś przychodzi...

— Nie interesuje mnie technika waszej pracy — powi » 
dział Mason. — W tej chwili jest mniej więcej 12.50 i 
chcą żebyście zaczęli akc Myślę, że Carlln na pewno 
się g&z eś ruszy. Boję się tylko, że może wyjść zanim 
twój ezłowiak znajdzie się na miejscu.

M. e. sU



Pełny sukces 
liloddeży !

Orlęta 
triumfują 
na turnieju 

w Belgii
Dzielnie «pisali się na tur­

nieju wielkanocnym w Lie- 
gie (Belgia! nasi młodzi piłka 
rze, występujący pod nazwą 
„Orlęta", W turnieju tym bin 
rą udział tradycyjnie drużyny 
młodzieżowe. złożone i za­
wodników w «'teku od 18 do 
21 lat. Tyle tvlko. że nasz ze 
«pól byt właściwie młodzież« 
wą reprezentacją Polski, pod 
czas gdy przeciwnikami byty 
drużyny klubowe...

Polary wylosowali w swej 
grupie drużyny AC Milan«. 
Reersrhot i Tilleur. W pierw 
sz.ym spotkaniu pokonali FC 
I H leur (1:0), zdobywając 
bramki nrze^ Poloka i Gadce 
kiego. W następnym mccnt 
nasze ..Orlęta" wygrały z 
zespołem belgijskim Beer- 
schot 4:ft (0:0): bramki zdoby 
li: Lent ner 2 Liberda I. 1 sa 
mobójcz.a. Wrewcie w trze­
cim meczu Orlej, zremisowa 
ly z AC Milano 2:2 (1:1). bram 
ki dla nas uzyskali: Lentner 
i Liberda (z karnego). Drięki 
lepszemu stosunkowi bra­
mek. Polacy zajęli w swojej 
grupie pierwsze miejsce i 
spotkali się w finale tumie- 
Ju z drużyną Standard ( lub 
(Belgia) - zwycięzcą drugiej 
grupy.

Finał zakończył sie pełnym 
sukcesem zespołu Orląt. Po­
lacy Po niesłychanie drama­
tycznej grze i po dogrywce 
odnieśli zwycięstwo nad 
Stand art Club Lendiitm 2:1 
(1:0, 1:1). Zwycięskie bramki 
zdobyli: Liberda i Polok.

J

TRYBUNA IJř«r -3 içfçyocfwe — 
Wyścicj Pvk&ju!

Nonszalancja nie poplani!

Ostatnie dni przyniosły zgło 
«zenie dt) XI Wyścigu Pokoju 
zesnuty Kr»|cu sklej Kolar- 
ükief Federacji Holandii Za- 
wfKln’cy tego kraju brali już 
udział w naszej imprezie I w 
latach IMS?, l*5L należeli 
do czołówki Ich kolarze a 
im łatv(-/., <j? Gniot. Broek 
Wolfs Peters czy van H<»f 
odnosili niemal? sukcesy 
Skład ekipy na legornczns 
wyścig «je zostąl Jeszcze 
?rzez Holendrów podany. Re 
prezentach wyłoniona zosta­
nie spośród trzech amatn- 
rń . i trzech kolarzy nlezale? 
nych.

Tak więc Holandia jest 
d w ! i d / i es t y ni oa ň $ : wem kto 
re nadesłało oficjalne zgłusz? 
nip do udziału w XI Wyścigu 
Pokoju. Pełną listę stanowią 
wszystkie zaproszone kraje: 
Anglia. Austria, Belgia. Buł­
garia. Dania. Finlandia. Fra.n 
rja. Holandia. Jugosławia 
Luksemburg, NRF, Rumunia 
Szwajcaria. Szwecja. Węgry 
Włochy, ZSRR oraz kraj? or 
ganizujące wyścig Czechnslo- 
W3c.i:i, NRD i Polska. Przy po 
minamv. ż? jednym z pierw 
szych państw jaki? nadesłały 
imienne zgłoszenie test Bel­
gia. Olo ich skład: Jean Rap 
liste, Rlevcr Cclemem Don 
mont. Alphonse Herman. Ma 
urise Jnošena, Rene Vander- 
\ eken, Petrus Ver geil en.

Na zdjęciu: plakat Wyścigu 
Pokoju, wykonany w KRO.

Grali ,ak „rycerze ...wiplkanornego stnłi> !

iM-Onir SpoM 2:2
Piłkarze nie uczcili zwycięstwami 
wznów enia tradycji wielkanocnych 

spotkań międzynarodowych
Nareszcie, po długich litach przerwj, zobaczyliśmy w święta wielkanocne n» Śląsku 

znów mecz- międzynarodowe, i to niejeden lecz aż trzy. Znaczy to, rzecz iasna. postęp — 
w porównaniu nawet do toku zeszłego. Niemniej nie można nie zauwazvč, że sprowadzone 
z zagranicy zespoły — nawet gdyby wszystki. trzy wyłoniły reprezentacyjną jedenastkę — 
nie dorównywały ani do pięt Rapidowi WV. den, który oglądaliśmy właśnie rok temu o tej 
samej porze. Tax więc postęp jest, ale tylko ilościowy, i teraz wypada sobie życzyć —ja­
kościowego! Tym więcej przeto smutny jest fakt, iż bilans tych trzech meczów yjrp dl 
dla nas niepomyślnie: w niedzielę Górnik Zabrze uległ na własnym boisku Preussen 
Münster 1:2. zaś Polonia Bvtom zremisował: i Einheit Drezn ■■:«. i w poniedziałek Górnik 
Zabrze zremisował na Stadionie Śląskim ze Sportclubem Wiedeń 2:2.

Zamiast rewanżu
t

[OKRUCHYidentyczna porażka

t

z
Leąia-Wiener SC 1:1

ZIMNO!

KiRPSk R wdawsko ani 'ednsj bramki!-.

Polonia - Einheit 0:0
nie

należy się

Kolarze zawodowi, 
których już rozpoczął

...Rączka rączkę myje...
ch y

■ > RADZIE '*v«H)nvm Dopa* 
V lamentu Sekwany w Pary

llriuja porażka
w Berlinie

Górnic« częściej przebywali pod bramką wiedeńczyków, sednak strzelili tyle sarno bra­
mek, co oni' To chyba zbytek . kurtuazji! Fot. W. Wtiwrzynk.iewbcz
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...Gorzka to rapetone pigul- 
Iza dla naszych arbitrów.

Bramkarz Szannwald był 
jed'iym z lepszych zawod­
ników K'iener Sportclub.

« î w iak eś komblnscjr. prosfyro 
<ro<t'<,mi zmi< ’za’i do celu ■ efel:-
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Polonia Bytom — 
w brody! Bardzo 

*, w dodatku ni*

Czyi można sie didwtit. ie 
hokeiści CSR są dla nas nie­
doścignionymi mistrzami?

...Zresz'ą: cóż tu moina w 
futbolu przewidywać? Wizy 
stkie takie horoskopy są li 
tylko teoretycznymi igrasz­
kami.

Nie powiodł się rewanż mistrzowskiemu zespołowi Polski 
— Górnikowi z.abrze ze „średnią" jedenastką ligi zachod­
niej NRF — Preussen Muenster. Piłkarze Górnika przegrali 
na własnym boisku 1:2 (0:2), demonstrując grę na ..świątecz­
nym 1 poziomie. Bramki: 6 min — Hesse (1:0), 30 min. — Ra­
chuba (2:0). 67 min. — Szalecki (2:1). Sędziował p. Koczy z 
Katowic, zawodom przyglądało się 18 tys. widzów.

GÓRNIK: Machnik (Szołtysek) — Franosz. Floreński .Haj­
dun — Gawlik, Olejnik — Pohl, Jankowski, Fojcik, Kowal, 
Szalecki.

PREUSSEN: Eitel.Joerge — Tibusek, Honsel — Schultze — 
Fniering, Schultz, ,I*n;.t irhek (Sznor) — Leitfeld Hesse, Ra­
chuba, Stonge (Uetzgus) Hechel.

tr bMzie 
DreźnU U
— pnw;p-

N (»SZA LANCIA 
ME POPŁACA

Jens-i 
ligi i 

j?j od

M?i»1 prz?«ldu- 
ze sta Wien I? par

erył kiedyś te właśnie Czerho- 
słowaiiów obawia sńę o ted-riej 
niż nawet okrzyczanych \rgeo 
tyńczyków Piłkarze (SR /ra­
ją bardzo „solidnie ’ ni? ma 
w ich drużynie większych , ar 
tystów", za to jeM — zgrany 
i wyrównany kolektyw.

...Bo podniesieniu 
nigdy powiększnie 
sprzyja.

osta.tmięj chwili

Wiener Sportclub wywtąpil w 
niedzielę w Wars.za.Hńe. spotyka- 
lac sćę z Leg^a. Spotkanie ptrzynici

...Ciekawi jesteimy tego 
wyroku.

wtcenťWr. Polecą —
Gwardia podczas

poziomu 
lig

Pogoń - Radlin 3:2
Piłkarze Górnika Radlin ęoeclli 

w Srxrzecinie. gdzie zmierzyli «tę 
z tamtejszą, również drugoligową 
Pogonią. Aż li tys. widzów przy­
było na to spotkanie, co świadczy 
o dużej popularności futbolu

Spotkanie zakończyło wię po na­
der dobrej grze zwycięstwem Po­
goni 3:2 (1:1). Dla gospodarzy bram 
ki strzelili: Piątek 2 i Jaworski; 
dla Górnika obie bramki uzyskał 
Dybała.

Nie będziemy ukrywać, że Po piłkarzach Górnika Zabrze 
(mistrzu Polski) spodziewaliśmy sie antczni« , »c Po 
pierwsze: że pokona Preussen Muenster (jakąś ciwud lestą 
chyba drużynę NRF) i zrewanżuje się za porażkę grudniową 
w Muenster Po drugie: że pokona lidera ligi austriackiej — 
Wiener Sportclub. Po trzecie wreszcie (i najważr ,jsze):że w 
obu spotkaniach zagra z maksymalnym „zębem". Koniec kan 
ców, jest się mistrzem Polski — i to musi w mięazynaródr 
wych snotkaniach zobowiązywać. Podobnie chyba myślal 
i PZPN, dając górnikom na święta dwa mecze międzynaro­
dowa, podczas gdy tyle klubów obyć się musiało bez zagra­
nicznych gości.

Ta porażka na pewno zaszczy­
tów drużynie miitra» Polaki ai« 
przĄTues o. Nie wiadomo, co «ię 
daeje z tym zespołem, nie do­
prawdy nudno poznać dniżynę 
która przed tvgodn:«n rozgromi 
Ifi Cracovai- a w p^w.wycb me 
czach múmowwkich wvkazala 
■wysoką fom». Czyż.b to była 
ni—lyspom ja świąteczna- .?

W piątek, ną zawodach 
Los Angeles, poprawiony 
+t»l rekord ś viata w rzucie 
dyskiem: mi'lrz olimpijski 
Ocrter uzyskał wspaniały 
vynik — 61.72 m. <j. o 2 41 m 
lepszy od dotychczasowego 
rekordu świata Gordien».

A tymczasem Górnik Zabrze 
zagrał -cybitnie „świątecznie i 
na trybunach - przy star e 2:3 
dla wiedeńczyków — ukuliśmy 
dla jego piłkarzy i onieznv 
przydomek; ,,ryeers< Wielkanoc 
nego stołu“. Odnosiło się dlujr- 
mi chwilami wrażenie, ze zawód 
n cv Górnika są wyraźnie rozgo­
ryczeni nn. iż śine kluby pau­
zują i 1-h zawodnicy mogą so­
bi e oeztrosko wzn-mńć toas’v 
przy świątecznym atole, zaś ori 
biedacy, muszą tak ganiać p 
boisku, iR- zimnie-.. Tu chceli 
bvśmy p lkarzom Górnika p-zv 
pomnieć, że jrtdnaik łaski niko­
mu nie robią, bowiem za spotk" 
nia międzynarodowe obowiązuje 
norma na „taryfa"...

Drrler 61,72 
w dvskii!.,. ją zaskakująco dla Szołtyska du 

siatki.
AST — BEZ FORMT I ZAPALI

Goście prow-dŁili po 63 mlnu 
tac h gry Ï:». Widzowie gwizdał1 
dając wyraz swemu rc.zgorycze- 
n 1 postawa zawodników Gór­
nika. Wprawdzie rozpoczęć on: 
apotkanis znie „kim rozmachem, 
‘o jednak rychło wyszło na jaw. 
że asy atutowe lapadu zabrs- 
kiego: Pohl Jar o.cski 1 Kowal 
.są bez formy. Gubiono sie poť 
bramką przeciwnika w niecel­
nych podaniach, przeciągar 
strunę, «rosiejąc „system o je­
dno podanie za dużo", oka w1 ano 
»’« stręelać z dalszej odlesrośc-'. 
Jeden jedyny Fojcik. energie-"v 
i ambitny jas «wyk,’*» nie mógł 
rr.zruszr.ć tępo towarzystw’., 
zwłaszcza że zepchnięto go na 
lewe skrzydło. Dopiero po prze 
rwie, po przesunięciu Fojcil i na 
środek, atak Górnika zaczął za­
grywać nieco skuteczniej.

Okazało się wczorai wyraźnie 
ż.e najlepszjm napasi rkiem Za 
hrza jest obecnie Lentner -- 
najlepszym i chyba najwartoś­
ciowszym. Bez niego kc intet

ofensywny górników dziatał prz- 
rażliwie bezbarwnie.
DOBRZE. ŻE CHOCIAŻ REMIS

Górnik — gdyby zagrał nieco 
ambitnie^ — mógł rozstrzygnąć 
ten mecz na »woją korzyść. Wie­
deńczycy. którzy imponowali 
ekonomicznością ruchów i kro­
ków. musieliby niechybnie ska­
pitulować. gdyby podyktowgrio 
im ostrzejsze tempo. Tak jednak 
z powcKizemom dotrzymywali kąp 
ku. będąc wszak ba'-dzo Blisko 
zwycięstwa. Pokazali orii futbil 
w dobrym wydaniu, jednak bez 
jakichś tam .szalowych" wyczy­
nów. Bramksrz Smnnwaid. pr 
mocník Barscbandt i napastnicy 
Knoll I Horaniec — podobaj 
nam się z drużyny gości najbar­
dziej.

W zespole gospodarzy trzech 
piłkarzy zartwalo na norma!- 
nrm poziomie: Floreński. Fra- 
nosz I Fojcik. Podajmy jeszcze- 
ze na korzyść wyszła zannana 
H’idvka na Dworapzka. a Olej­
nika na Fieczke. Rezerwowt p i- 
traktowal mecz, na serio i nie 
h -li tak ociężali jak ich reno­
mowani starsi (f grubsi od świą­
tecznego jadła) koledzy...

Bramki: 16 min. Hw^anlec, 
min. Kno I. 61 mir Jankowski 
il min. .«zaleski. 2:2. Sędztewsl 
p. Kowal.

Jakby nie ne.mięrajac 
pprzftd pół roku z tym 
PretŁaęen w Muenster. 
rozpoczęli bardzo nonstra-anck«. 
Sadzili, że ich lokata, własne lx> 
iřko i pubUcznoś7- wystarczą, za 
Jatwią za nich formalność, ja­
kim imało
P-erwszy -uaa nadszedł 
Już w 6 min. Schułfz oodaje do 
Pacb.ubv i ten sćarsiz". ale ruch­
liwy na«ya“tnik kapitalnie myli 
ciałem nadbiegi ;acych: F'orr-i- 
skiegc- I i'“ini>ka. idea'nie wykła 
da pihkę Hewowl. któremu nic 
nie pozostaje do uczynienia jak 
strzelić obok wybiegającego 
Machnika

N'.erri ecka ..mnseynka' w ata­
ku pracuje bez zarzutu i chociaż 
gra toczy ąiię raz pod tą, a za 
chwilę pod tamtą bramka, na try 
bunach widzowie orlneaag wraże 
nie, i, przewaga należ ■ do Nieim 
ców'. Grają on słynni ej. efektów 
ni,ej budu.ą I przeprowadzają 
akci*, wkeóczaia je pla« wa- 
nyrr .-«.rżałem. Wszystko to odby 
wa się w rt cmi: nikt nie czeka 
na piłkę, tylko wybiega jej na 
przeciw, ivalczy o nią. Swiadka- 
m drugiej kapitalnej akcii bv- 
Ilśmy w 3(1 . lin. N "mal cała po' ■ 
eka jeilerastka znajdowała snę 
po, br arnik a Ei-teHócrire. gdv po- 
n?ocnik Schtjlfcrc-Fnifrfrx wyhi- 
efc/łił pRke Momentalni^ na po- 
yycię wybiegł Rachuba i choć 
<>b<Ą niego biegln dwóch obroń­
ców Gónťka. piłko przejął 7. po 
wietrzą, podciągną) tyle bv oo- 
zhyć $iię przeciwnitków, potem 
X 10 m kropnął z całej siły w *a 
ny> ..okienko“, i

Utrpfs drugiej bramki ..ocuci­
ła“ całkowicie niłikarzy mistrza 
PoLskd Zobaczyli, że to już nie

rZT SŁYSZELIŚMY roś o 
duńskich hokeistach ns lo- 
d®«-? — Sir. a ro nalwy­
żej: prawi? że nic. Dlatego też 

ogólne zdziwieni? wywotał wv 
wind, uflzieloiv peter prezesa 
duńskiego związku hokriowr- 
go Knud« Toensbergł pismu 
,. Politi keti”. w którym p.
Toencberg zapowiedział, iż Da 
nia ubiegać ^ię będ?rie o otrzy­
mani? targani řa<\ti hokejowych 
íTjistrzoítfw świata w r. 1*32. Do 
r powstać ma w Kopen­
hadze kryle sztuczne lodowis­
ko Skoro mowa o krvi vrh to­
rach lodowych to podalmy. że 
Czerhos’owacja w chwUi obec­
nej prw»ad-< krytych lo­
dowych! N'a.lMjirszs i nich — 
praska — obchodzić bedzfe w 
roku przyszłym łnbiletisz 25-1* 
ria i«tnien*a Jubileusz rnai- 
dzie wspaniałą oprawę: Praga 
bcci/we wszak f..gan5zatorem na 
»tępnych mistrzostw świata. 
rt^’T^tkowo ha’a praMka mogła 
pomieścić tvlko 3 tys. widzów; 
rozbudowano la w łatach póż- 
nleisfizjvh i obec nie inote w

Aktualny 
warszawska 
®*-iąi bacila ............ .
’a dęta udział w mjędz.ynarodow^yn 
i urnie iu z udziałem Dy nama Ťa;- 
l;n. Rudej Hvězdy Bratysława 
<-raz Dynamo Berlina. Po pięknym 
zwycięstwie nad zespołem radwec 
kim 4:D I remisie z Dynamy Ber­
lin 0:». Polacy uchodzili za pev>-

Piłka ręczna
Bawiący na Śląsku piłkarze ręcz 

ni węgierskiego zespołu ix>konio- 
tłv Bakascaba po zwycięekirn me­
czu w szczypu-orniaiku 7-osob<>wym 
nad Iskrą Siemianowice 21:11. ro- 
zegiah podczae świąt spotkania w 
piłce 11-ooobowe^

AKS Kościuszko — Loko mot iw 
9:5 (5:3). Bramki: Truchaoi 4, Du­
dek 2. Solowstei. Onaźewskl i So- 
wioła po 1 — dla AKS, oraz Ho­
rn c-ki i Ratz po 2, Galik 1 — dla 
Lo-komotlv. a

Team: Siemianowice / Orzesze 
Lokomotiv 5;4 (3:2). Bramki: E. 
Klekot 2. Iwa neck:. Zientek, Szyn­
dler po l — dla teamu polskiego, 
oraz Galik 2, Varga 1 Buka po 1 
— dla Lokomotiv.

być tav yci ę.sć wo.
.s»vbko.

Ostaím' kwadrans pierwszej p^>~ 
la^.vy należni dp go^oodarzv. Kd 
ka ideaimych pozycji, cztery prs’ 
r%ąn bit?» rzuty rożne i przerwa! 
Po zwiani? stron obraz gry nie 
ulega zmianie. Prrev’ai.E’a piłka­
rzy Gómdka z każdą minuta 
warasta. lecz, z każdą minuta roś 
rie •. jlość popełnianych błędów. 
MAjąc wlAeydowaną przewagę 
nad zi.ipeiłr? zmęczonym zesoo- 
łerri pofiei gon łamani rei^nťkami 
a4L zabrzanie próbował4 
łecznle f<rr.«wać gre środkiem. 
TÄpommel: o rozciąganiu, o 
awych .^krzvdloAvyc.h. Wynik tego

braku zagranicznego przeciw­
nika — dobry i krajowy... To jest 
widać dewizą .
skiego Ruchu, którzy w niedzielę 
obrali sobie za przeciwnika gli­
wicki Piast. Grając Gliwicach 
bez swych dwóch najlepszych na 
pastników: Cieślika i Lercha, od­
nieśli nikłe zwycięstwo 2:1 <0:l). 
Trzeba powiedzieć, że zwycięstwo 
odniesione z najwyższym wysił­
kiem. Ciężkie chwile przeżywali 
piłkarze Ruchu zwłaszcza w pier­
wszej część! gry. kiedy to zep­
chnięci do defensywy myśieli tyl 
ko o obronie. W tym czasie ban- 
dzo słano grał napad, tracąc z re­
guły każdą pitkę.

Poprawa nastąpiła po przerwie, 
kiedy trener Steiner wycofał Mil­
lera, polecając funkcję kierowni­
ka napadu młodemu Łysko. Wy­
wiązał się on zupełnie dobrze ze 
swej roli, napad zaczął wreszcie 
grać i co ważniejsze strzelać.

Bramki zodbyli Pala J Pohl IÏ 
— dla Ruchu, oraz Hain — dl* 
Piasta.

ZNANY dziennikarz t pubH 
rysią sportowy, dr Willy 
MeisL og-esił w angielskim 
miesięczniku ,WorM Sports*’ 

•woje typy przed pulą finało­
wą piłkarskich mistrzostw siví a 
ta. Zdaniem red Ateista, z gru­
py eliminacyjnej I do ćwierć­
finałów zakwalifikują się: Ar­
gentynn 1 Niemiecka Kppubl-i- 
ką Federalna (odpadłyby: Cze 
chodowa?ją i Irlandia Północ­
na); z gr ipy fi — Juęodawia 
i Paragwaj (Francja i Szkocja); 
7. pupy HI - Węgry J Szwe­
cja (Meksyk I Walia): wreszcie 
7 grupy IV — Anglia i Brazy­
lią (w tej najsilniejszej grupie 
grają jeszcze: Związek KadrJec 
ki I Austria) - 
je dalej, iź 
ćwierćfinałowych będzie nastę­
pujące: Argentyna — fugosł»- 
wia., NRF — Paragwaj, Szwe­
cja — Anglia i Węgry — Rrasy 
lia. Trzeba przyznać. Je horos 
kopy Meisla są nader miałe. I 
rzecz jasna. . nie muszą się 
sprawdzić. Ostatnia porażką 
NRF z CSR w Pradze 2 3. naka- 
wije poważniej lirrwć się z rze 
rh oskrwa.ka.mi którry są bar­
dzo niewdzięcznym pr-eciwnl- 
kiem. Nam Htťoerger oświad-

był mizerny: jedyna (na ponad 
1Ô okazji) bramka, którą zdobył 
w 67 min. gry Szalecki. dobijając 
srrza! Fojcika oraz spora ilość 
(nip wykorzystanych zresztą) rzu 
tów rożnych.

TAKTYKA
ODNIOSŁA ZWYCIĘSTWO
Ktoś mówił, że Górnik nie rna 

szczęścia do zespołu z Muenster- 
Druga porażka w identycznym 
sUviiniku i warunkach była tego 
dowodem Jesteśmy jednak zu­
pełnie innego zdania; to nie pech 
prześladował górników, lecz doj 
rzaly taktycznie zespól, który po 
trafił z nieubłaganą konsekwen­
cją zrealizować swój plan takty- 
c?my. Bo trzeba t'o podkreślić — 
tak świetnych taktyków na Ślą­
sku dawpo nie mieHimy okazji 
oglądać. Kiedy do przerwy Niem 
cy wyczuli, że przeciwnik gra 
na zwolnionych obrotach, że ich 
lekceważy- to prostymi, ale efek 
townynu środlkami zmierzaj! do 
celu, jakim była bramka. Kiedv 
to osiągnęli j przyparci zostali 
przeiz gospodarzy do własnej 
bramki, umiejętnie zbudowali 
formację obronną. cofając ł3<^ni 
ków, grając w dodaiku na dwóch 
stoperów, którzy stanowili wy­
starczający mur dla niezbyt przy 
tomnych napastników Zabrza-

Dlatego właśnie Preussen pozo 
stawiło Po spbie dobre wrażenie 
i zyskało raczej uznanie widow­
ni. W wyrównanym zespole nie­
mieckim podobał się w pierw­
szym rzednie noszący na plecach 
numer łącznika (10), a grający i 
spełniający funkcję kierownilta 
napadu — Rachuba. On był mo 
torem poczynań niemieckiego ze 
finołu. kierował w ofensywie, był 
dyrygentem zamierzeń defensyw 
nych. Druga lokata należy się 
niewątpliwie świetnie ustawiaią- 
CPinu się bramkarzowi Eitełj°er- 
gowi, którego ani na moment nie 
opuszczało szczęścit

Górnik znowu zaczyna „choro­
wać4* nR swe dawne dolegliwoś­
ci: brak z prawdziwego zdarze­
ni* skrzydłowych. Wydawało się- 
że ubytek jednego ?awodnika w 
ataku pełnym gwiazd, nie wpły- 
n5e na jego grę. tymczasem brak 
Lmtnera dał się odczuć wyraź­
nie. U cierpiała na tym nie tylko 
gra całej formacji! Kowal był 
zupełnie w niedzielę niewidocz­
ny. bezproduktywny i jakiś bez­
radny. Słaby mecz zagrał Pohl, 
Janikowski dużo biegał — zupel- 
rùe niepotrzebni? i bez najmniej 
iwzego efektu. Szalecki, do przer­
wy na lewej flance zupełnie níé- 
wvkorzy^ány. po zmianie stron, 
gdy częściei przechodzi! n» pra­
we fíkrzydlo. grał poprawnie. 
Wreszcie Fojcik — najlepszy na 
palnik niedz/elnego meczu- V/ 
pomocy Gawlik zadziwiają co 
by, to samo tyfzy Olejnika, a w 
obroni? na dobra snrawę tylko 
Floreńflfci mógł uzyskać pozytyw 
ną cenzurkę. Machnik nie pono- 
fí winy za puszczone bramki, je­
go zastępca — Szołtysek, miał 
tylko czttery ^trzaly. (w)

LEGIA — PREUSSEN î:3
Piłkarze Preussen 10-tysięczneJ 

publiczności warszawskiej podoba­
li się bardziej niż ich niedzielni 
poprzednicy z wiedeńskiego SC. 
Mecz z Legią zakończył się remi-

2.2 (l:b re odpowiada umie- 
iętnośriom i przebiegowi spotkania, 
jąramki strzelili: 13 min. Brycb- 
ry. 3'5 min. —- Rachuba. 53 nun 
Stangs, 90 min — Ciupa,

T*k więc w tym nieoficjalnym 
mrnleju świątecznym mistrz Tol- 
,fct — Górnik Zabrze zajął... ostat 
nie miejsce. zdobywając jeden 
punkt. Trzy punkty uzyskali pil«« 
rze niemieccy, po dwa Wionner 
9€ ora Legia,

wadzenie rfia I^egiii zdobył w 45 
min. Nowara — wyrównał w. R 
min. Knoll. Mecz oglądało 12 tys. 
widzów.

Na tym skończmy część łzrw. 
ogólną- a przejdźmy do ponie­
działkowego spotkania Górnik 
Zabrze — Wiener Sportclub na 
Stadionie Śląskim. Wbrew pro­
gnozie .specjalistów - meteorolo­
gów, którzy w sobotę w telewi­
zji za pomocą zabójczych map i 
wykresów udowadniali, iż w 
święta będzie cieplutko i w ogó­
le piękną pogoda, zimno było 
przenikliwe. W tych warunks n 
atmosferycznych nie należy się 
dziwić. :ż na Stadion Śląski prz/ 
było zaledwie 15 tys- widzów. 
Wielu z pfnencjalnych widzów 
odfltraszvj » pewnie niedzielny 
wynik Górnika. Na takim zimn;r 
oglądani? porażek własnej dr u* 
żyny nie należy już absolutu*e 
do przyjemności — tylko zwycię­
stwo może człowieka rozgrzać-..

Wiedeńczycy przyjechali do 
Polski bez dwóch najlepszych 
napastników; Hofa 1 H&mmerlu 
(którzy reprezentowali barwy 
Austrii w niedawnym spotkaniu 
międzypaństwowym z Włochami 
3:2). Tak to już jest z zawodo­
wymi zespołami, wyjeżdżającym) 
na zagraniczne tournee -ns za­
robek“; najlepszych graczy zo­
stawia się w domu- bo po co na­
rażać ich na jakieś przemęcze­
nie lub co gorsza na kontuzje7 
Ale i bez tych graczy atak gości 
funkcjonował nader sprawnie- 
przeprowadzając szybkie akcje 
oparte na dokładnych podaniach. 
Wiedeńczycy strzelili dwie ladné 
bramki, pierwszą uzyskał Hovn~ 
nieć strzałem w .samo .»okienko*. 
natomiast drugą zdobył w pięk­
nym stylu Knnll, który z obrotu 
przejął piłkę z woleja i posłał

?kt y z Martyniki
bokser «a'Aodowy Theo Nolle', 
którego karier? irnwą
przerwa.l* utrata wyroku, oskar 
żyl francuski r.wlązek boks?’-- 
aki 1 jegr» lekarra. oraz swoje­
go menażera — o to >? pozwa­
laj) mu występować w ringu, 
itumo iż. wiedzieli. |? grozi mu 
utrata wzroku. NoUet >:yla ogó 
łem rtosrkrdowanja w wy\«o- 
koici jo milionów franków. Ad 
wokat związku bokaprłkiego 
utrzymuje, że przetúež nie to- 
staJo dowiedzione ?ż Noilet u- 
tracił wzrok wskutek uprawia- 
nia bok vu Byrok w proces:? 
zapadnie w połowie bieżącego 
miesiąca-

„.UrZF.S włoskiej ligi pükar- 
•f skie; Giuseppe Pasquale, 
4 poda* oficjalnie do wiado­
mości, je rozgrywki ligowe u 
legną niebawem -znacznej refor 
mie, której celem będzie po- 
większenie ilości drużyn ligo­
wych. W lidze A pozostanie 
wprawdzie — tak jak do lej po 
ry — 18 xespoíów. natomiast li­
ga B powięKażona zostanie o 2 
drużyny i iiczyc będzie ;0 klu­
bów, Największe zmian v zajdą 
w lidze l\ w której dotychczas 
grało 18 drużyn: od nowego se­
zonu, rogrywki trzecie.) itrfi od­
bywać się będą w dwóch gru 
pach po 1« drużyn 1 Reforma ta 
wciągnie do systemu ligowego 
2<i nowych klubów Tylko jed­
na drużyna ligi A. osta nia w 
tabeli, spadnie automaty< znie 
do lig] B. Przedostatni zespól 
rozegra dwa .»potkan> / wi-r 
mistrzem ligi B. Z drugiej ligi 
n ? spadu t w tym i o . . üjkî 
natomiast powiększy się >na Ja 
SZC7.P o mistrza 1 wir?mistrza 
ligi t Do trzeciej ligi «lokooo 
tuje się 30 zespołów z ijg r*- 
gionalnyrh. W przysalya» sezo 
nie I338/Ď9 wszystko już będzie 
odbywać się normalnie twi 
awanse I spadki Jedynym bo­
daj celem tej reform v 
zwiększenie znaczenia 
d alsze uniezale żnienJe 
związku pitkars-kiego.

t Argentyna)
Van Nuffel

Elli«

piłkarzy chorzow-

APROPOS piłkarskich ml- 
strzoetw świata ogło»ze«a 
już została Usta trzydzie­
stu sędziów (głównych t linio­

wych), zaproszonych do prowa 
dzenia spotkań mistrzowskich 
Oto ona : Brozzi ‘ ~ 
SetpeM (Austria), 
(Belgia), Macko (CSR) 
( Anglia > la*ąfe (Anglia), 
g? (Francja). Dusch (NRF). 
Zsolt (Węgryk Wyssling (Szwaj 
caria). Codesal (lrrugwąj) M- 
tvszew (ZSRR). Orlandini (Wio 
chy). Bronkhorst (Holandia) 
Cimpth (Portugalia), Mawth 
(Szkocja) Gardezabal (Hiswa- 
nJa), Nielsen (Norwegia). Grif­
fith (Walia). Lemesic (lugoeła- 
w1a), Asmussen (Dania), Eriks­
son (Finlandia). Dragvoll (Nor 
wegia). Joergensen (Dania» 
oraz szeaęlu Szwedów: YhJner, 
Hmdell Locorw, Lindberg 
Andren i Ackebom A wiec 
tł»e«*ze mistrzowski? prowadzić 
b^dą ni? tylko arbitrzy, któ­
rych państwa blorą udział w 
puli finałowej. Wśród trzy­
dziestki sędziów, nie m* ani 
jednego z Polski.

Dwa, może trry tysiące wtórów, którzy od-szli od świą­
tecznego stołu, aby zobaczyć spotkanie 
Finheit Drezno, z pevnością pluło sobie 
kiepskiego gatunku to bylo tvidowisko, 
przyniosło ani jednej bramki...
Kinłieit Ë>TRcno zajmuje dzie­

wą e miejece w tabeli I lisi 
MRD Wynik 0:fl z »ktuaünym wi 
ceprzcsiownikiem nas-.«j I ligi, u 
ważać hedą z pewnością Niemcy 
za spury sukces. Trzeba jednak 
z miejsca podkreślić, ip <xin.i«- 
ciony on zes el w sootkaniu z mo 
cno osłabioną Polonią, Oto r e- 
dzielny afclad bytomian: Skrom­
ny — Dymarwk, WULwaki, C1- 
cboń — Kohut, Wieczorek — Są­
siadek, Pilot, Pogrzebs Ziob, Py 
k

Jednak- t taka Polonia mogła 
b5’ła śpiiaio polcnsić ,«ie o iwy- 
aąotwor jatko że poriadala znacz 
nie i’-iecej z gry, jak również 
dnzo :ecej pozycji podbramko­
wych Niestety, napasł-,cy ocią­
gali fig z oddawaniem strzałów, 
a jeśli już ,«»e na tatowe zdoby­
wali, to .. wauli w aut Najgroź­
niejszy strzał oddał chyba... Ci- 
< hoó. który udowodnił, że nada! 
jewt niezwyWe grozey-m egzeku­
torem rzutów woinyeh. Właśnie 
jeden Jego rzut wolny przed 
przerwą, sprawił bramkarzowi 
go ici, GroswichoWi, naj-wiecej

kłopotów’: ______ , ......... .
b aimkanz zdołaj przerzucić piłkę 
nad porwzecaka. na korner.

Ni< mcy me pokarali „adnej kia 
sy NRD nie je t w oilce nożnej 
potęga", nawet jej czołowe ze­

społy kil-ubowe nie demonstrują 
porywaja.cego futbolu. Cóż wiec 
dop-ero mówić o zespole z końca 
tsbe ’ Ot. byt to *alii sobie si ■ 
lwy futbol oparty na ambicji i 
-’.fiamo'ci. a wyzbyty memal 
kompletnie z technicznej finezji.

Osobiście, nic dwwię się kie­
rownictwu Polonii Po meczu ’ 
W 'ła nedal Krmpny I Krawucki 
”ię czuja cie im/epięj . przed- 
ivrzeene wnsła-nie ich na boisko 
-norfoby odeinwić kontuzje. Do­
larze. że przerwę w rozgsn-wkach 
wykorzywta.no na odpoezvnex- 
Na bóle bowiem uskarżał ęe jc- 
-srrze i Szymkowiak: także Tram 
olsz i Olęjnirzak czuli tię osta- 

eni i trochę ..rozbici".
Co się odwlecze, to moł* prz" 

cięż nie uriecze.. Na Zielone 
Siei ął ki Po'on A jeżdżą do Dre 
zna z rewi.zyta.

— Mamy nadzieję, 
my moeli zacra- w 
Mbiiejszym składzie 
dwsl nam kierownik 
mr.-kiej. p. Bonzęj — Wszak dn 
Zielonrch Swiąl nie rnimr już 
z Wisłą, więc nie będziemy 
ba mieli aż. t tu inwalidów!

W Opalu 4:1
Drugi meną t<*r?ni? Fołtfk’ 

crezdeńsk’ Einheil rozegrał w Opo 
1 i. dozna’8c dotkliwej porażki 1;< 
(1:3). Budowlani iii? pat.vczâcô’Ai-

K OL ARZE «awodowl, dl*
który? h Już rozpoczął się 
sezon, są zasypywani ofer­

tami. Wielkie gwiaaly udają 
się 7. wyśoifu na wyścig, byle 
tylko dodać mu swoim udzia­
łem blasku. Ceęsto gęsto uda- 
rza się i tak, ż? terminy 
dwóch imprez zacbodzą na sie 
bie: nP Jedna kodexy się do­
piero w poniedziażek podt za.s 
gdy w niedtielę raapoczyna «iç 
już. druga Kolarae rnależ.li więc 
wyjście: przecież można się wy 
cofać przed ukończeniem wyś­
cigu! Pisaliśmy Już kiedyś o 
takiej historii, której . bohate­
rem“ byl zitan.v kolarz beigij- 
s>ki. Steenbergen Niedawno wy 
darzyła się podobna; tausto 
ł.oppi I Willy Vannitsen wyco­
fali się w «obote x wyścigu eta 
potęgo Paryż — Nicei, aby 
zdążyć stanąć na starcie rozpo 
rzynająccgo się w n.edEtelę 
wyścigu dookołą Toskanii. 7x1? 
nerwowany tym rwtązea fran­
cuski, natychmiast rawletril 
kolarzy. ( oppj oświadczył, ż? 
orgąnizatonr) wyścigu Paryż 
— Nicea doskonale wie,!zieli o 
tym, ż? weźmie on ttJziai w 
wyścigu dookoła Toskanii: mi­
mo to kierownik wyścigu 
prosi) gn usilnie, abx zjawił 
się na starcie. ..Zrohilwn mu te 
przyjemność, lednak n:c podpj 
»atem karty kontrolnej*' — wy­
jaśnił ( oppf. riak z o go wj ni­
ka. kierownicy zawodów *ą w 
ścisłym porozumieniu t. kola­
rzami. rów rzarn^ćo krążka Dopiero 

w - r. 1943 powstało w rsR dm 
gir sztuczne knJow-sko. w Bu- 
didejowirarh. 24 dalsze wybu­
dowano Już po wojnie, nawet 
w miastach poniżej 59 t^s. mde 
szkańców (np. Opawa).

W każdym razie wydaj© wie 
że górnikom nie zależy rbyL 
nłn na międzynarodowych kon 
taktach, co też powinien u- 
wzjględnłć PZPN, nie nmiffli* 
jąc tak *zabrzan do biegania w 
święta ra piłką. Jesteśmy pew­
ni. że w ich miejsce znajdzie 
się pięć drużyn chętnych i 
skorych do gry « Tagranicz- 
nym przeciwnikiem.

A Ruch grał 
w... Gliwicach

rvrh faworytów, ♦ymczaaem w d* 
f-duiscym spotkaniu z Rudą 
Hvězda przegrali 0:1 (0:01.

W turnieju plerwsre miejsce za­
jela Ruda Hrezda Br vyšla wj 
przed Gwardia. Dymamem Berlin 
i Dynamem TaUia.

aninrńw
Tri-la stwierdriť, ie »» te 

gnrocznym turni. ;r Fur 'ej- 
slaej Federacji Piłkarskiej n» 
sl juniwrsv spisujii się ' ją- 
tkewu żle. bez porównania gi, 
re»' niż ich poprztóniey w la 
tarh wbiegłacłi Bo porażc? i 
Francją 0:2 Połska praegra 
la drugi mecz, ulega ia repre 
zęnUcji Jugosławii 1:3 (1:3). 
Zsvvcifurtwo Jugosłowian f** 
■»łkowinię rafilużone i noglo 
wypaść w jewcze wyiwyni 
atoMinku.
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